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Rok IX. Nr. 130 


Porażka Japończyków pod Tien - Man. 


2-godzinna walka na bagnety. 


Chińczycy utrzymali wszystkie swe linje okopów. 


miastem Ticn-Man. Po silnem. przygoto | głębokie szeregi piechoty japońskiej ru 


Pekin, 12.5. (Specjalna wiadomość 
Echa). Wojska japońskie dotarły już 
do umocaienej hmi! oporu chińskiego pod 


waniu artyiceryjskiem i po masowem 
ataku platowców bombowych 


Bandyci mieli porwać Lindbergha 


i żądać za wydanie pół miljona dolarów. 


Waszyngton, 12 maja, (Specjalna wia 
domość Echa) Sensacyjne zeznanie w 
sądzie złożył znany hochsztapler Ga- 
ŝton: Means, który po porwaniu synka 
Lindbergha ofiarował się pośredniczyć 
między ojcem a bandytami żądając za 
przyniesienie synka 

106 tysięcy dolarów. 


bandytów brzmią 
Fenton i Henderson. Dalsze zeznania 
Meansa brzmiały równie sensacyjnie 
Twierdzi on, że miano zamiar 


Nazwiska owych 


Odwołanie ambasadora 


porwać I się 


samego Lindbergha i żądać za 
go pół miljona dolarów. 


wydanie | 


szyły do szunĘaĖu 

Niezwykle zacięta i krwawa bitwa 
trwała 12 godzin. Chińczycy zdołali u- 
trzymać wszystkie swe linje okopów. 
Na wielu odcinkach wywiązała się wal- 
ka na bagnety. Japończyków. którzy 
wdzierali się do okopów Chińczycy 

wyparli kontratakami. 

Biuletyn sztabu w Pekinie podaje straty 
chińskie na 600 zabitych żołnierzy i 25 
oficerów w tem dwu sztabowych. 


Zagadkowy napad na prochownię. 


Nieznani sprawcy postrzelili żołnierza. 


Wilno, 12 maja, (Od wł. kor.) Wczo- 
ral około godziny pierwszej po północy 
w parku miejskim Zakręt, gdzie mieści 
prochownia wojskowa posterunki 


angielskiego z Moskwy. 


Dalsze zaostrzenie stosunków sowiecko-brytyjskich. 


Londyn, 12.5. Ambasador Wielkiej 
Brytanii w Moskwie sir Esmond Ovey 
powraca wkrótce na tydzień do Mos- 
kwy, aby 

wręczyć listy odwoławcze. 
Wysłanie następcy na stanowisko 
basadora w Moskwie nie jest narazie 
przewidziane. Ambasada angielska w 
Moskwie otrzymała od Foreign Office 
kategoryczny zakaz 


am- 


uczestniczenia w jakichkolwiek przyję- 
ciach lub' oficjalnych obchodach, urzą- 
dzanych przez władze sowieckie. 

Ponieważ oczekiwana na 1 maja am- 
nestja nie została ogłoszona, inżyniero- 
wie Thornton i Mac Donald 

pozostają nadal w więzieniu 

w Sokolnikach pod Moskwą. Odpowiedź 
na ich petycję o ułaskawienie dotych- 
Gas nie nastąpiła. 


Zderzenie samolotu zbalonem. 
Szczęśliwy skok z pod płonącej płachty. 


Wilno, 12 maja. (Od wł. kor.) Na od- | sterowym. Wskutek zderzenia l powło: 


cinku granicznym Zachacie na granicy 
sowieckiej w czasie 

ćwiczeń sowieckich balonów 
na uwięzi wydarzył się wczoraj rzadki 
wypadek zderzenia samolotu z balonem 


ka balonu zaczęła płonąć. Znajdujący się 


w koszu piloci wyskoczyli na spado- 
chronach i uratowali się, natomiast sa- 
molot wraz z lotnikiem runął na ziemię 


urzebiąc go pod swoijemi szczątkami 


—00)— 


Demonstracje bezrobotnych w Zawierciu. 
500 osób przed starostwem. 


Zawlercie, 12.5. (PAT) W Zawierciu 
| powtórzyły się demonstracje bezrobot- 
WERE iR DEDO LODA o L TROSK I ŁOJ 


Dolar prywatnie 7,50. 


i Prywatnie dofar papierowy w żąda- 
tiu 7.55, w płaceniu 7.50; dolar złoty w 


żądaniu 9,40, w płaceniu 9.35; funt an- 
kielski w żądaniu 30.50, w- płaceniu 
©0.25; rubel złoty w żądaniu 4.98, w 


płaceniu 4.95; marka w żądaniu 2.07. w 
piaceniu 2,06; za 100 funtów francu- 
skich w żądaniu 35.50, w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 7.50. r: 


nych. Tłum około 500 osób zebrał się 

przed gmachem starostwa demonstru- 

jąc, przyczem tym razem udział 
wzięły również kobiety. 

Demonstranci wysłali delegację, któ- 
rą przyjął zastępca starosty, prosząc o 
piacę i pomoc żywnościową. 

Zastępca starosty p.  Malanowicz 
przyrzekł, iż dziś zatrudni 40 kobiet, a 
w najbliższych dniach 500 bezrobot- 
nych znajdzie pracę przy obwałowaniu 
Wisły. 7M 

Do żadnych zajść nie doszło. 


e A 
Walka amerykańskich farmerów z komornikami. 


—_ 


f W Ameryce dochodzi do krwawych zatargów między komornikami a farmera- 
mi, których nieruchomości są wystawione na licytację. Na pomoc komornikom 
rząd delegował oddziały wojskowe. 


wojskowe zostały zaałarmowane 
szeregiem wystrzałów. 

Gdy nadbiegła reszta warty ujrzano jed. 
nego z patrolujących żołnierzy ciężko 
rannego. Jak się okazało nieznani osob- 
nicy wdarli się w obręb prochowni 
pod osłoną nocy i spłoszeni przez war” 
townika dali do niego kilka strzałów ra- 
niac go niebezpiecznie. 

Żołnierza odwieziono do szpitala. Do- 
chodzenie prowadzą władze wojskowe. 


CENY OGŁOSZIŁN. 
Frzeć tekstom t j iaza strona 40 gu 
ww, w 1 tam str, 6 łam, w tekście 
G gr. ackroiogi © gr. cwyca 15 gu 
asona 10 łamów, drobne 12 gy, ca wy 
«a, dla posskujących pracy (iD gr. 
sajmuniejume  ogłomanie 1.230 gr. 


dle 
<szrobot i m, Ogłoszenia dwukojorowe 
460 proa frożaj: ogłoszenia aagranice 


Łódź, piątek 12 maja 1933 r. 


Po zaprzysiężeniu nowego rządu. 


TE WALE AŻ 2 pr Wa 


nowego rządu, w chwilę po zaprzysię=* 


Prezydent R. P. w otoczeniu członków 
żęniu. Siedzą od strony lewej: prezes Rady Ministrów Jędrzejewicz, Prezy* 
dent R. P. i Marszałek Piłsudski, Stoją od strony lewej: minister Poczt i Te: 


legrafów ppłk. Kaliński, minister Przemysłu i Handlu dr. Zarzycki, minister 

Opieki Społ. dr. Hubicki. minister Spraw Zagranicznych Beck, minister Skarbu 

Zawadzki, minister Kommikacji inż. Butkiewicz, minister Sprawiedliwości Micha 

łowski, minister Spraw Wewnętrznych Pieracki i minister Rolniztwa i Reform 
Rolnych dr. B. Nakoniecznikow - Klukowski. 


Zazdrość powodem zbrodni. 


19-letni wyrostek mordercą dwu osób. 


Pościg za krwawym Dziubą trwa... 


Pabianice, dnia 12 maja. Jak już do- 
nieśliśmy wczoraj podczas pościgu po- 
licji za podejrzanym opryszkiem Bro- 
wsławem Dziubą, w Pabianicach ranio- 
ny został śmiertelnie policjant Pszeni- 
czny. Tego samego dnia wieczorem o 
godzinie ll-tej Dziuba zastrzelił swego 
kolegę Stefana Jaszczaka. Po dokonaniu 
tvch krwawych czynów, Dziuba zbiegł 
w niewiadomym kierunku i 

wszelki ślad po nim zaginął. 

Nasz pabjanicki korespondent całą tę 
sprawę zbadał u źródła i okazało się, 
tło sprawy przedstawia się nastę- 
prująco: 

Bronisław Dziuba znany był już po- 
licji, jako młody wykolejeniec  życio- 
wy, przebywający w podejrzanych to- 
warzystwach. Między innemi, przyjaźnił 
się ze Stefanem Jaszczakiem. Dziuba, 


że 


Londyn, 12 maja. W czwartek o go- 
dzinie 10,45 rano według czasu euro- 
pejskiego kpt. Skarżyński "wystartował 
z Caravallas do Rio de Janeiro. 

Przed godz. 5 popoł. wedłuś czasu 
środkowo - europejskiego wylądował na 
lotnisku w Rio de Janeiro, witany przez 
posła polskiego p. Grabowskiego, przed 
stawicieli rządu brazylijskiego, reprezen 
tantów miasta i przez tysiączne tłumy, 
które w chwili wylądowania wznosili 

entuzjastyczne okrzyki 
na cześć bohaterskiego polskiego lotni- 
ka. 

Wczoraj przed południem wylądo- 
wał w Rio de Janeiro sterowiec nie- 
miecki „Hr. Zeppelin’, który już kilka 
razy dokonał przelotu do Brazylji, prze- 
wożąc pasażerów i pocztę. 

Warszawa, 12 maja. Jak oblicza ae- 
roklub polski, planowany lot propagan 
dowy kpt. Skarżyńskiego nad ośrodka- 
mi 
Południowej, a następnie dalszy lot jego 
ponad Stanami Zjednoczonemi do Chi- 
cago, kosztować będzie maksymalnie 


około 25.000 zł. 


lotu do Lyonu, następnie do St Louis; 
Dakaru, ponad Atlantyk do Brazylii, 
wspaniały ten lot, który znowu lotnłc- 
| two polskie rozsławił po całym świeełe, 
będzie kosztować około 75.000 zł. 

Warszawa, 12.5. Powszechnem 
snieniem mieszkańców 


pra- 


Kapitan Skarżyński spotkał się 7 Zeppelinem. 


Samochód dla bohaterskiego lotnika. 


polskiego wychodźtwa w Ameryce | 


Razem z dotychczasowemi kosztami 


Warszawy lesti 


zażądał wydania mu broni. 
Dziuba odmówił wydania rewolweru i 
począł uciekać. Za uciekającym” puścił 
się w pogoń posterunkowy: Pszeniczny. 
Dziltiba uciekał ul. Tuszyńską i gdy do- 
padł ul. Bugaj, posterunkowy Pszenicz- 
ny już'go trzymał za kołnierz. + W tym 
momencie Dziuba odwrócił się i strze- 
l} do policjanta. raniąc go ciężko w'żo 
lądek. Następnie z rewolwerem goto- 
wym do strzału pobiegł dalej, przepra 
wił się przez rzekę Dobrzynkę i zginął 
w obszernym i gęsto zadrzewionym par 
ku firmy Krusche i Ender, który drugą 
stroną graniczy się z miejscowym cmen 
tarzem katolickim. Zanim policja zdą- 
żyła przedsięwziąć jakiekolwiek kroki, 


stały mieszkaniec Pabianic, lat 19, ostat 
rio zamieszkały przy ulicy Pięknej za- 
kochał się w pewnej dziewczynie, nie- 
stety ; 
bez wzajemności. 
<zczęśliwym rywalem Dziuby był wła 
śnie jego przyjaciel Jaszczak. Ponieważ 
Dziuba nie dał za wygraną i nadal prze 
śladował swoją miłością narzeczoną 
Jeszczaka, ten ostatni zabronił mu timiz- 
gać się do niej. 

Przyjaźń dwu młodych ludzi rychło 
zamieniła się w nienawiść śmiertelną. 
Jaszczak, mszcząc się na Dziubie za po 
gróżki, skierowane pod jego adresem. 
doniósł policji, że Dziuba posiada nie- 


legalnie broń. W dniu onegdajszym, Dziub: Edota ae Ga A SESA 
gedy Dziuba wychodził z fabryki - firmy | = 749a _ przęedostai się na. cmentarz i, 
Kruśche:i Fuder.- doszedł -doń: policjant przesadziwszy parkan cmentarny z dru 


miej strony. udał się do domu. 
Który znajdował się na 
niedaleko-od cmentarza. W domu za- 
opatrzył się w naboje rewolwerowe i 
gotówkę, każąc znajomym ` sobie kole- 
śom, aby rankiem następnego dnia do- 
starczyli mu wiktuałów do lasu karo- 
iewskiego, gdzie będzie ich oczekiwał. 
Tak zaopatrzony udał się do baraków 
miejskich, znajdujących. się obok parku 
Wolności, w których mieszkał - Stefan 
Jaszczak, przyczyna jego 


całego nieszczęścia, 
(Dokończenie na str. 2-ef] 


Pszeniczny i A P 
\ ul, Pięknej, 


skiej rozważają projekt zakupienia po- 
darunku dla kpt. Skarżyńskiego 

auta „Polski Flat“, 
Samochód, to młodszy brat samolotu, a 
więc stosowny dar dla lotnika i poza 
tem wcale praktyczny. 


Egzotyczni goście, 
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podarunkiem. Sypią się najróżniejsze po | Emir Katsiny ogląda najnowsze działa w angielskim porcie woięnnvin Ports- 


podania bohaterskiego lotnika jakimś 


mysły i projekty. W łonie rady miej- 


mouth. 
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Dwa lata więzienią ża zabójstwo ziemianina. 


ZEZNANIA MURZYNA 


é . M n 

przesądziły sprawę majora Stawińskiego. | 
wi Stawińskiernu, mówiąc „Jóstem de uslug, panie | 
majorze”, Wtedy mjr. Stawiński „psztyknął bilet | 
palcami, Jankowski uderzył mujora w twarz „deli- 
katnie” juk się Świadek wyraża trącił go jak- 
by dla satysłakcji tylko w twarz. Mjr. Stawinski | 
zerwał się wówrzas £ miejreś* podbiegi do 
gdzie przeniosły się tymczasem obie panie, rzamotał 
się s miomi przez chwilę, po chwili am wrócił « 
pronis, zarepetóawał jy nw kolanie i wycelował « 
stronę Jankowskiego. 

świadek wnosi tu bardzo 
«tórym mie wspomniał Saden zo świadków, mianowi: | 
cie, że w chwili, gdy mjr. Stuwiński wyciągnął do 
Jankowskiego broń, ten mofe, oGezwat mo: „Fan | 
jest oficerem w mundurze a ja oficereń w roser- | 
W ślad za tom mjr. Stawiński 

strzelił Jankowzkiomau w twarz i 
Zabójca nie tnteresowa? alo lorem samordowanego, Po 
weredi do loży. gdzie spokojnie sapa- | 


Z Warsawy donoszą: 

Trzeci i ostatni dzień rozprawy, wypadł dla mjr 
Stawińskiego wprost przyllaczająćo. W świetle tez- 
nań świadków postępowanie oskarżonego 

nie miało w sobie nic rycerskiego, 
a oskarżony Wporezywie trefne się przes eały ésas 
raz obranej taktyki, zadawania kłamu świadkom. 
przefawiającym obiektywnie przebieg majścia i 
wykaxania, ża strzelając do 6. p, inż, Jankowskiego, 
stans? w obronie munduru oficerskiego. 

(wia sainterezawania w ostatnim dniu rozprawy j 
była pojawienia się NA sali ćzaritzo źwiańdka, mia- | 
nowicie 


loży, 


ensacyjny moment o 


murzyńa Senegałczyka, 

Anuzqda Browna, zatrudnionego w winiarni Zie. 
miańskiej w charsnktorze fordansera. Zeenania tego 
egzotycznego świadka, zawierały najbardaiej jętotno 
Mu sprawy momenty i wywołały na sali ogromne | 
porwenie. | daniu strzału 

Todnym + waśniejaych momentów dla sprawy | 1} papierosa 

1 asalenie, czy mjr, Sawiński odrzuci od siebie Na pytanie przewodnionącego, dlacrego świadek 
let wiestowy Jankowskiego, czy toż został oń zmie| nie interwenjował w czamie zajścia, tēti odpowiedziami: 
ważony, nià widrąc tego biletu. Oróż w tej sprawie „Ja bał sie, żeby sam kuli nie dostal" 
cinitra dla procesu veznawuł świadek, kelnór| | uciekł potem do toalety. 
winiatni Weman., Opowiedu on, że widział, jak 4 Przewodniczący swtach mię do oskarżonego 
p Jankowski przyszedł a biletem do stołu majora i| pytając czy ma coś do powiedzenia w związku a ze- 
widział również, jak major znaniami tagóo świadka, na ôo Oskarżony podnosi się 

ałrencit ad siebie bilet u miejsca í oświadcza krótko „nie”. Poópiesta jognak | 

energiezawm rehen: ręki. „Jak to, nie ma pań nie do po 

Przew, Czy świadek widniał, juk bilet spadł na a 
podloge? 

gwa Nie widziałem. 

Preow,” Ale esłą scenę widział pam dokładnie ? 

św. Najzupełniej, W dalszym clągu słowie: 


wia 


ZA - 


jego obrońca, mówiąc: 
więdzeńia” Ciy mę zgadza wszystko z prawdę, 
powiedział ten fwindek ! 
Owkartony: — Zapraeczam kategorycznie, tego mu 
reyna nie widziałem w czasie cniłego SAJŚCIA. 
Następny Awiudek Zimlińaki, piocolg, 
papicrony, 
jest ginchy na jedno moho 
Draemat on w rąmódnim pokoju, fd) 


e dyseał podniesiony glos majora do Jankowskie= 
to: „/nowuł pan tu jont W dalszym rięgu swine 
dsk mówi, że widńał, jak oskarżony sarepotow ał | 
broń, Pa sabójtwie towarzysz Jankowskiego ir. | 
Gmaczyfekt, gdy Jankowski już leżał na podłodze. | 


na mil 


i nie dosiysny 
obudajł go kolega, mówiąc, że 
39, = fAwikdek ten twierdej, śe atat najbliżej molika 
przy którym roxgrywato mię chłe zajście. Opowiańn 
Junkowski raun bilet na mtoi a w ślad potem 


nie wstał wógóls a Krzesła | nie pdrailvat żadnego 
zainteresowania 


, i ża 
Następny świadek kelner t ramelsrek Głusk usta» | ś > 
K s 1 gO, widział ọn również, Jak 
ja tak. jak popezednik, niezwykle ważny, a dla o- | = gy A mszą o Sogo ke, zrob 
Å oqi H 
skarżonejo niekorayatng okoliczność, Demonstruje | mjr Stawiński bla BUNĄ 
p Na estery dmi przed rospoczęciem rozprawy opo 


an Mianówicie przed sądem, w jaki sposób oskar- | 


wia gior i fi ax „ JAK 
Żony „strzepnął* palcami bilet, połokonę przez Jan. | Winda Ji mn O zw A «a i łza >. 
kowskiezo na stoliku, Potem świadek widział, jak ars BSO, VOWAPZYME U i i pA T i y tek był 
luukówski lekko uderzył w twarz oskarżonego. Ww | czyński Powiedział on do mnie: o pań toż by 


przy tym majkoli, aiy pań »obie mhió przypómtińś”? 
Na to fwiatiek odpowiedział: — Tuk, przypominam) ao 
àile pan wtedy miał twardy charakter 

| twarde sdmiónię, 
swwińń towattymódi po 


noneńeie strzała anajdował się beźpośreńmio przy 
«karżonym, mógł interwenjować, ule bał się æv 
wagdędu ne w, że idzie o wojskowrgo. ble punu 

Zjawia sie wrestcia świadek Angist Brow Por 
wasje kwestja, czę rozumie òn po polsku. Mu- 
roza awierdza jednuk, że mieszka w Polsce Od r. 
S 1 zna język polki. Wredy przewońniczący 
sweaóć sie da świadka » formułką proceduralbą, 
ze twiadck nin jest krewnym oskarżonego, mú» 
ryja adwracąa sie do majora, poczem slonowcxyni 
slimen, odpowiada „nie”, 


nie interesował siłe pan, wcale 


wypadku 

Na to dr. Bmoczyński odpowiedział; „A przedtu 
tem mojego kolegt, że może mieć nieprzyjemności”. 

Pozostali świadkowie wnieśli nie nowego do 
sprawy, poczem przewodniczący sarządza przerwę. Po 
przerwie zabiorą gło strony. = 

O godz, 7 zakończyły mię przemówienia #rot 


nie 


$w, Rrown opowiada. Ja tepo pana znał, zaw» 

sze widział z temi dwiema paniami, Pan major f 
susse ahere z piriy Jakubowska 

a ja whóryłem z jego zona, Tym razeh było ine | 

rek pań małócć tańwzył z żońą, Haha Jakubowska 

ich kama przy moliki, ja waż tańczyłem z aj Ourońca oskarżonejjo ktanąt na gruncie, Ae gre 

ny kobiety, Kaptem widzę, twarz pana majora male. | * zwifiski stratia 2 kaniedzności maj w obrone 


ala He <triaenić, bb on patrzył iiy wlaśnie na pam- munduru oficerskiego 
ne Jukubowska, że ona się | Po przemówieniach stron przewodniczący ZwrAfA 
( 3 i 


nśmiecha i śprawa do kogoś, mię do osłtarżonęgo: „Do pana majora należy ostatnie 

en ktoś do nicj podchodzi. To pan Major słowo, zy ma pan coś do powiedzenia”, i 
cza żonę i leci prędko do tej panny, Jakubowskiej. Major Stawiński odpowiada cichym głosem: „Nie 
Zanim pań majorowa wróciła do stolika, 66 już by- | Jestem winny”, 
lb po policki. 7 7 w | Warszntee, 11 maja. gad makońcaył późnym wie: 

świwdck dyszał dowa, wypowiedzisne przeź pana | Ormin 7 wpatrywanie sprawy majora Stawifiskiego. 
ne Jakubnyku do majora wbłaceegoóć -go ndorzył:, Są wojkiówy Gókłedł do przekóńenia, f más 
eń. mnie przecio nie obraził”. W odpowiedzi na to,| or Śtawiński działał pod wpływem silnego wzĎursė: 
majoc adezwał się da Kobiet: „Dajcie mi „ak | nia psychicznego I akarat ga 


Prokurator żądał surowego ukarania ORKATŻONE gw 
nie źnajdując możliwości zastosowańia paragrfafu ô 
o wykliczenie 


afekcie, Prokurator przytem wniósł 


podsędnago x korpusu oficerskiego. 


Aria 


Mówił to richa, Świadek podkreśla, że- Jankowski, as £ lata więrienia 
khidar bilie wizptówy na stole, kłów Og Majoro j Te degradujnc go i nie wydalając z wojska 


——=—QCY— 


Sześcioletnie dziecko świadkiem 
- s é s é .+. s e 
wsłtrząsającej tragedji miłosriej. 

Z Włocgluwka donósza: A 

Wdowa po mauczycielu «imiiazialiym.. Ka- 
Mrżyna Wolska, znała Gda dźieclecjch dę- 
szeże Aftura Przybojewskiego, b, tządcę made] u 
MR Borki, który  ostatńło. został. zwalniony 
ł braćy, Onńeśduj przyjęchał  Przykojewsk 
du Aieszawy 1 odwiedził Walskq-zapowne w 
sęlu naprawiewa zerwanych. stosunków? Obo 
w wyszli w. towarzystwie . G-leiniego.. sina 
Wolskiej na _ przechadrkę i „przy sk 


Nagte Przybojewski wyjał orewoliygrt eel 

nym "wystrzałom w. okolicę" serca 
pozbawił ja życia, g 

następmie dwoma strzałami odebrał" “tobie 
życie, at, Fa 

Na miejscu krwawigo tragedi; jaka jedyny 
świadek, pozostało 6-letnie dziecko, == Przy” 
piszczu sę że Przy bowyskigmu me udato się 
naprawić zerwanych stosunków z Wolska i to 
oyło bezpośrednią przyczyną jego rozpaczi. 
wego kroku 


kolejowym za. miastem Wolska usiadła, bF 
pdooerać 


o — 


Tylko 15 dni: Darmo dewizkę otrzyma każdy kto zakupi u nas zegarek 

7 z = Zegarek kiesz z włócz. szkłem 21.53.00, lep. gat. 4.00, 
PE” z Francuskiego złota (dubte) 5.75, -7.66, 10. 12. 20, 25. 
PB? 4% Damskie 4 męskie na-rękę 8.60; 1%, 12 14, 16;:16;-20, 30. 
Srebrno kiesz, 15,00, złoty: od 23.05. oraz. zegarek, Cyma. 
Omega, Zenith, Tav. Watch tt d, Budziki nyklowe 7.90. 
Dewizki 1 zł. Zegarki z G-ciotetnią gwarancją. Wszelkie 
~ —rapóracje wykonywuje się na miejscu Szkła wieczne 

zł. 1. Reperacja zegarków od 2 22. 


Fabr. Zey. Ghronemetre, Łódź, Pietrkownka 116+. 


GSR t 
hor Zy i iiaa kalb 


Pomoc i skutek bez operacji, 


RUPTUSY, jako WA kaioutwa niż Woino aanidbywać gaye akulki di 
tycią ludukióġğu są bardco niebęnpieczne, KRuptura ataje siy wielką Jw) 
głową ludzka I konowka spowodować mote śmięrtolue powikłómia kisskows 

Specjalna lecznicze bandaże ortopedyczna gumowe mojej metody usli 
wają Pad, mejnze | 


ruanin mię garbów i 
nyoh nóg 1 płaakich 
t mogł 
świadtztwa póthwalńg wysiawiii prot. unfwerzyt.: Prof, or. M. Barącz 
prot, dr. J. Słariechier, prof. dr. B, Kielanoweki 


Spes, J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 
ŁódA, wi, Wólezańska Nr, 10, front parter tel, 221.37 
Przyjmuje od Śi | Od 4—7, UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jar 
konięczhe. Ubezpieczonych w Kasie Chorrch m Lori przyjmuje 
PODZIĘKOWANIE. 


Na ep miejsea swadam sardeszne podziękowanie W. P. Dyr, J, RAPAPOR- 

ZE P T * behi ul w olozośckiej 19 sa altowie west dry mej 

ętk'e| przepskiisy ne którą cierpiałem długo i Irrykrotnie em basskutecznie ops- 
mao i yo. NARTNAŃ 


rowasy. i 
fabrykant Lódá, ul. Franeistkańtke 34 


Nr. 102-28 lub 102-29 


wpreadajnt) | 
| 


coń mię na mali deio- | 


„£ CHO" 
ZATŁLEFONUJ ZARAZ 


a otrzymywać będziesz „Echo, 
do jutra w domu, Prenumeratę | 
zamawiać można poczynając do| 

każdego dnia miesiąca. 
TROE, W REEE ZO RZÓCCE A 
| 


Zdarzenia i wypadki | 
ubiegłej doby. | 


(-—) W prasie curupeiskieo!: ukazał sig mity - | 
kui meficchiogo mmi zagranicz= 
nych Neuratha, w którym zad memiecki 
powiada przeprowadzenie zbrożeń 


ra p: 
m spra 
rà- 


wę wszysta” 


kich dziedzinach bez wźgłedu na wyniki roko 
wań w Genewie 

(—) Prdsa angielska wystąpiła _ bardzo 
ostre przeciwko  mobytowi wysłanfńika Hi 
tera w Londynie. B, kapitan armii brytyjskiej | 
Sears zniszczył wieńiec ze swastyką złożony | 
pod pomnikiem Nieznanego Żołnierza. uważa- 
jąc złożenie wieńca przez odwctoewe Niemcy 
ja zniewagę pamięc połegłych. | 

(—) Bank Dfllona prowadzący obsługę 
polskich pożyczek w Ameryce,  zawfadomił 


wladze że płacić będzie kupony | raty pożyczek 
polskch w dolarach papierowych a tie w dola- 
rzeh złotych, W tom sposób wytworzyła się 
symaceża która władzom poaskim umożliwia 
płacenie kuponów me w dolarach złotych, mle 
w dojacach papierowych. 

(~). Stan zdrowia Oandhićzo budzi wietkie 
vbawy, Wobec wielkiego wyczerpania * wależy 
i łego śmiercią w najbliższych 


cj 7 


liczyć 
tnach, 
radyswe 


(-— Od'mierwszego czetwęu opłaty 
) będą 


będą zmniejszone 2-10 proconi, to Jest 
wynosiły 3 złote miesięcznie. 
( Ekspertyza buchalteryjna wygłaszana 
wczoraj w procesie Ruszczewskiego. zawiera 
szęrey sSkominowanych pozyćyi poszczekó- 
nych drobiuzgowych Tozliczeń 

Z pierwsrej części tego sprawozduwa ©sno 
dowiadujómy sfe, 2e Inż, Ruszczewsk! 
inał Kusy. klerownictwa budowy poczty 
119.000 zł, 2 których 49,500 21. przeniósł na 
rachunek niejikiej Janiny Bernstein w Pow- 
szechnytm Banku Dyskontowym f stamtąd 0- 
trzymał ałęredytywę inżymierowi Zawadzkie” 
mu na 15,000 zł, za dostawę drzewa, 

Z kwoty 110,000-2ł, użyto 30,000 zł, na za» 
kup materiałów, a na 59,000 zł. brak wyliczeń. 

W. jaki sposóh różni naclierzy zarabiali na 
każdej dóstuwie, świadczy fakt, 20 inż, Za- 
wadzki dostał na drzewo zaliczkę w kwocie 
18.600 -a zapiec tylko "10000 zł Widać z te 
że catobH 5,000 ałoiych, 

Gdy prokurator stawia pytanie bieglemu w 
tym względzie Ruszczewskł woła z ławy os- 
karźonych: 

Przecież Zuwa tkt 
zgóry, 

Biegiy bachalter referuje. że otWarcie Akre- 
dytywy z pieniędzy skarbowych gt zubronio- 
ne przez Mín, Skarim, które w każdym wy- 
padku wyznacza odpowiednią instytucję ban- 
kową państwowa | Ruszczewski dlutego udat 
się do. Powszechnego Banku 

Dalsze wyjaśnienia eksperta są b, obciąża- 
jace dla oskarżonego. 


(—) W dnia wczorafszym sąd apolacyfny w 
Warszawie rozpatrywał sprawę Kuchcfaką | 
towarzyszy z Łodzi skazanych Za napad na 
kasjera Michla ora? fàpad bombowy na Urzad 
wojewódzki j. Magistrat w Łodzi na kary wię: 
zienia do 15 lat, W wyniku rozprawy sad pò- 
stanowił uchyħhé wyrok Sado Okręgowego w 
ładzi ćo dó wymidru kary | zmniejszyć ją w 
stosunka do Romana Kuchciaka na $ lat, Rre» 
telskiemu -Janowi na é lat, Klimczakowi na 5 
lat, Antoniemu Rybakowi na 4 lata Grodzic- 
riemu Józefowi ma Ú fat, Feliksowi Wiśniew= 
skiemu na 3 tata, fiolesławowi Renostkowi na 
półtora roku i-szołerowi Władysławowi Śmi- 
zuiskiemu na 3 lata wiezienia, 


trzy: 


10 
KO 
' 


mógl dać zadatek 


(e) Wośni „miejskich. szkól. pawszęchnych 
w Łedzi zagrozi strafkiem w rażie niewypła- 
cena przęz Magistrat zaległych dodatków m 
godziny. nadliczbowe. 

(©) W-Eodzi zman b. dłnzóletni szef $a- 
ufterny T) K. ëm- genera! brygady 4, p, dr, Ja 
kób Art 


Dr. med. 


L BERAMAN 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
| Spesjsliata chorób wëseryasnych 
| skórnych i moczopicłowych 


Pyzęjmute od jod: be do m-e i s4 4-4) do 
6-4 w niedtlefe | święta od godt. 9-ej do isej. 


- Dr. miód: 


H. KLACZKOWA 


położnietwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


Przzjm. sads; od 10—12 ] do 5—8 po poł. 


bińutarję, orebro, kwity 
lombardowe kupuje i płaci 
~ n najwyżege ceny. Zakład Jubilerski 

„ Fijałko, Piotrkowska 7. 

L Filsiko, Piotrkowska 7 


Złoto 


POTRZEBNA zdolna” pama * chrześć. 
do reklamowania: Zgłaszać się% ofertą 
„Bristol ' ulica Zakątna 40, od godz. 
8 do. 9 rano: nae , 
ZNALEZIONO. dwie latarnie firmy war 
sząwskicj Do pdebrania” ul. Piwna 5i 
Adamczyk. 


SPRZEDAM maszynę do fabrykacji wo 
dy” sodowel. "prawie mowa. 
ska 200, M. 7: = 


KOM 


UNIKACJA 
Łódź-P1 


n -- e 


_„Àutebusy aa- pawyistej dinji adc 
de 21ra) w wiet s al, 


| mać Dziubę 


Piotrków | 


dzą da Piotrkowa o każdej palnej 
ólezańskiej 232 przy Dwarsu Połedziewym. 


| NZ 130 


Pościg za krwawym Dziubą trwa... 


(Dokoiczeiie 1-61) 
Rodzina Jaszczaków spała w najlepsze, 
gdy zjawił się Dziuba i ze słowami: 
„Prżez ciebie zabiłem policjanta i sam 
niedługo się zabiję” — strzelił do le- 
żącego na łóżku Stefana Jaszczaka. Ra- 
niony śmiertelnie laszczak zwalił się 
z łóżka. Mimo, że iuż żyć przeslał, 
Dziuba oddał doń jeszcze 5 strzałów. 
Brat Stefana Jaszczaka próbował zatrzy 
ten jednak kazał mu o- 
Ojciec Stefana Ja- 


wejściowe. có 


ze li, 


dejść, bo go zabije. 
szczaka zamknął drzwi 
widząc Dziuba wyskoczył oknem i 


umknął! w niewiadomym Kierunku. 

Wszelkie poszukiwania policji, jak 
dotychczas nie dały rezultatu. Skónsy* 
ónowane oddziały policji patrolują 
wszystkie drogi, przejścia i lasy, atoli 
bezskutecznie. Powiadomione komisarja 
ty w Łasku, Widawy i innych okolicz- 
nych miejscowości wysłały swóje pa- 
irole, Zamknięty w żelazny pierścień po 
licii 19-to letni wykolejeniec nie ujdzie 
cało 1 napewno zostanie schwytany i 
oddany w ręce sprawiedliwości, Grozi 
mu sąd doraźny 


Desperacki czyn starego robotnika. 


Powiesił się podczas strajku. 


Czestochowa, 12 maja. Około godz. 5-€j rano w 
mieszkaniu właenem przy ul. I Maja nr. 6 popet- 
nil samobójstwo przer powieszenie 53-letni Stych- 
ny Włudysław, robotnik fabryki „Warta“, 


Na miejece wypadku przybyło zaalarmowane po- 


totowie (rkarskie, którego rola ograniczyła się tyl. 


ko 
do awierdzenia śmierci 
Jak krążą wersje, przyczyną rozpaczliwego czym 
lyła niechęć do życia, wywółana ostatnim strajkiow 
w fabryce i projektowanę obniżką płac. 


P. Zwirkowa i siostry Wigurzanki 
przyjadą w niedzielę do Łodzi. 


Dódi, dnia 18 maja, W niedzielę dnia 14 mają na 


s1ąpi na lotnisku w Lublinku. uroczyste odalonięcie 
pomnika ku czcł bohaterów międzynarodowego Chal- 
lange'w, którzy następnie aginęli śmiorcią lotników, 
ku czci A p kupitarm pilota Francieska wir! 


i å p, inż. + konatruktora Stanisława Wigury. 
Pomnik ten ufundowany został przes Radę Mie) 
aka m Lodti 
W związku z odsłonięciem pomnika, Jutro 
wa dô bodmi wdowa po A. p. kpl, fiwirce — 
kò m synkiem lotnika Heniem 


iogtry V. p. int Wigury = Wanda 4 Jadwiga 


prey by 
pani wir 


bohatorskiego oraz 


Przed Uroczyatością nastąpi siot delegacji wszyst | 


kich pułków t klubów lotniczych, które złożą u 
pomnika wieńce 


stó 


Cala uroczystość odsłonięcia pomnika transmitowa 
nu bolulo przez Rozglośnię Łódzką Polskiego NHańdja 
na wrzyztkie stacje polskie, którę w związku « tem 


zmienily swe proyramy, 


Reportaż x miejsca uroczystości na wszystkie tèt 
głośnio Polskiego Radja przeprowadzi referent praso- 


wy Rozgłośni Łódskiej red. Benedykt Stefański 


PASAŻER BEZ BILETU 


rozbił głowę o słup trąmwajowy. 


Łódź, dn, 12 maja, Wczoraj linja tramwajów pod | 
przy- | liórcpo nazwiska nie udało rię jeszcze ustalić po- 


„Mejskich prowadząca do Zgierza opodal 
tanku Chaołmy — była snów widownią tragicznego 
wypadku, którego ofiarą padł 16-letni chłopiec 

Dla <pecjalnego podkreślenia że nie wolno sta. 
wać ma stopniach I wchodzić do wagomi 

od arony słupów 
siti górnej + drzwi do wagonów 
vd stuóny lewej sę zawsze zamiknięte, Mimo Jo to- 
inz częściej się darem, ty pasażerowie I młodsi 
chłopev prap: 
przejechać bez hilata 

czępiuju rię wagonu właśnie z tej strony naranjas 


tiẹ na stratę życia, 


tranwajówych | 


„sko ofiary wypadka tramwajowego pod 


To samo było a Jó-letnim chłopcem — uczniem 


cji, 


Ubawiając się konduktora, w pewnej chwili od- 


| hyl się ee stopnia, na którym stał i uderzył glo- 


| wa o łup górnej śleci, Chłopiec uległ wstrzącówi 
| mózgu, Stan jego jest ciężki. 
Wypadek ton powinien być grożnem  memeniń 


diu pasażerów „Aa puppi 

jak sin dowiadujemy w ostatniej chwili pawai- 
Zglererrm 
zonało ustalone, Jest to I6sletni Jan Wieczorek aa- 
mieszkały w Zgierzu przy Rynku, 


Samochód uśmiercił wieśniaka. 


Ofiara nieostrożnego szofera. 


Łódź, 12 mają. W dniu wczerajszym, około ga, |tężkie obrażenia ciała, że w chwilę po wypadku 


dziny 12 wieczorem na. sorie, pod. wsią Bukowice, 
kminy Brójce, na terenie powiatu lódakiego, wy» 
W kiermaku. Lodzi 


darzył się tragiczny wypadek 
więśniak,. niejaki 


zdążał na dzisiejszy targ wozem 
Antoni Piassny. 

Piasny szedł obok wozu i w pewnej chwili na- 
jechany został przez zdążający, również w. kierun- 
ka Lodèi, samochód. 

Wieśniak uderzony zderzakiem »sumochodu zò 
mał odrzucony w bok szosy i padnjąc odniósł tmk 


Cieśla skoczył 


i 
| Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
| 


Łódź, 12 maja, W dniu wczorajszym, w bra 
mie przy ulicy Kościelnej 8, w celu skmobój* 
czym napita się jodyny ZA-letnia Janina Daje” 


| 


NIC NIE MOZE ZASTĄPIC 


gdył ieħ fabryka 
«ja odbywa się we- 


dlug pesobw 


| 
i 
| 
1 
| 


zgłoszonego RETENI 
w Ameryce do sa 
| opałentowania. Nr. 1725. 


PORADNIA 
/WENEROLOGICZNA 


| Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 


| ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8-c| rano do 9-ej wieczór 
| W niedziele i święta od 9-ej do 2ej 


Porada 3 zł. 


| Od godz. 11—4 po poł. przyjmuje kobieta-iekarz. 


| Dr. med. 
k. 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 


Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 
Przyjmuje od 2 do 3 po poł. 1 od 67 do 8 wiecz. 
| W niedziele | święta od 11 do 1 w poł. 


AUTOBUSOWA 
otrków. 


odzinie ad 7:2) rano 


7 „Śri przyleyda godzi 


«zd c” 


ne 1.30 «ena zł 4 _,_ 


skonal, 

Świadkaroi wypadku było kilku  pecejeźdzaję- 
cych w rym czasie wożniców, Usiłowali oni astrsy= 
luać. szoferu, ten jednak, pod pełnym gazem, zbiegł: 

Zwłoki. tragicznie umarłego Piaeny, zabeepieczo- 
po do ezam przeprowadzenia oaledzin komisji age 
dowo.lckarskicj. 

Odszukaniem zbległcza szofera zajęła się poli- 
cja, 


z ll-go piętra. 


cińska, bezdomnu. Lekarz  pogótowia ratun 
kowego, po udzieleniu pierwszej pomocy prze 
włózł desperatką do szpitala zapasowego, 


4 + * 
w podwórzu przy uliey Nowaka 6, zosta 
pobity przez nieznanych. sprawców 49-letni. 


Leon Ignaczak. Odniósł on ogólne obrażenia eia- 
ło. Ofierze zagadkowego napadu udzielił pomo- 
cy iekarz pogotowia, 


Na szosie Łódź=Kurowiee został najechan$ 
przez samochód 25-letni Józef Mlonka, za 
mieszkały we wsi Zacharz, gminy- Będków 
Mlonka odniósł ogólne ciężkie obrażenia ciała. 


Przewieziono go do szpitala św, Józefa w Łodzi. 
= 


. 


ś f 
Z okna II pięlra przy ulicy Wierzbowej w Choj- 
nach, w celu samobójczym wyskoczył na bruk ulicy 


33-letni Józef Nawrocki, cleśla, zamieszkały pray uli” 
cy Łagiewnickiej 47, Jak się okazało Nawrocki od ja- 
kiegoś czasu zdradzał objawy obłedu, pod wpływem 
którego targnął się na życie. 

Desperata, który odniós: ogólne ciężkie obrażani» 
ciała, przewiezłono do szpitala. 


Radykalna rozprawa 2 plikami, 


Str. 4 


———— — 
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| Bragnieni 


Bydgoszcz, 12.5. W Waldorfie pod {Me tak « 


Zuławami robotnik Kiczka po  ciężkici 
pracy położył się do łóżka. Nie mógł 
jednakże zasnąć, gdyż 
dokuczały mu pluskwy. 
Kiczka tak się rozsierdził na piu- 
skwy że podpalił swój dom. W ten spo” 
sób pozbył się coprawda płuskiew. ale 
tiestety także dachu nad głową. 
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Kknym bezrobociem i ogólnym brakiem 
wotówki spadkiem zapotrzebowania, w 
Mmacznej mierze do zmnięfszenia pro- | 
Kukcji przyczyniło się rzucenie ia ry- 
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Według dokonanych 
zel spożycie pieczywa 
Kwartale bieżącego roku, 
Su z ostatnim kwar 
[oku spadło na terenie 
Warszawskiego o 49 proc. 


ostatnio 
w 
w porówna” 
tałem ubiegłego 
województwa 
Poza wywo 


ek clileba wiejskiego, pieczonego w 
a0mach, częstokroć w warunkach anty 

liiarnych. Chleb taki jest ie 
aliszy niż pieczywo pochodzące z pie- 
ań, gdyż nie jest on obciążony podat 
iem dochodowym, opłacanym przez 

właścicieli piekari, Po drugie. baby 
Wiejskie nie opłacają czynszu za . lokal, 
a swoją pracę obliczają bardzo tanio. 
Po ostatnio odbytym Zjeździe Związek 
Maściciel piekarń wystąpił 
prośbą © wydanie zarządzeń, mających 
t celt zwałcęzanie nieleralnewo wypie 
chicha.> Podobnie dotkliwie daia się 
Awaki sprzedawcy i wytwórcy miele 
inezo pieczywa pickarzom warszaw- 
(im. Sprzedawame na ulicy -z koszów 
dwicże wieczorowe obwarzanki*." bul 
1 i pięciozroszawe placki łajeczne, jak 
jwnicz pieczywo dowożóne z prowin* 
i. poważnie podrywa produket >te- 
lnie prowadzonych zakładów piekar= | 
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P OW najbliższych duiach wprowadzo- 
le będą t zw. kajty podatkowe, które 
Htrzyjnają. wszyscy, w łaścicićje pojaz* 
wów mechanicznych oprócz nowego do 
wodu rejestracyjnego, aby uwidocznić w 
Woh. wszystkie wpływy na rzecz. pall- 
Ewowego funduszu drogowego i tenmi- 
ik. spłat. Karty opłat nie będą wydawa 
le w raze nieniszczemia gależnych mię 
lecznych (pojazdy służące do użytku 

lublicznczo). ub kwartabiych (pojazdy 
wywalac) opet ragalnych. Dotyczy to 


R - . 
wiat hivta yah Załegłe sa+ozlożone na 


ratamiesioc rych. 
j z 4 + 
Pitar Nas,dowy w dalszym ciągu 


ystawia co wieczór znakomitą sztukę 

idrejcwa pod tyt „Ten, którego biją 
bo twarzy” z W ojcicchem Brydzifiskim 
W roli tytułowej oraz.pp. Jadzią Andrze 
wska Marja Gorczyńską, Bogusla* 
pem: samborskim, Kazimierzem Juno" 
za - Sirępowskim, Franciszkiem Domi- 
hakiem i in, w rolach głównych. 
| * * h 


Największą śmiertelność wykazały 


Wr. 1032 komisarjaty XIX — 17 pro 
Me, XXIV — 136 pro milie, XXI 
84 pro mille, XX — 133 pro mitic, 


ajmnuicszą śmiertelność z: 7 strowano 
W tomisarjatach IV - 3 pro mille. 
M - 9,5 pro mille. Bdccichyć śmier 
Giność dla całej Warszawy wynosiła 
r, 1952 12.1 pro mille. 
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| Powinieneś zgolić tę chydę! Osme- 
zasz się tą długą kwiejaca brodą? Nikt 
2 szanujących sę mężczyzn nie nosi dz* 
brochy | Poestarze nas przyłeni! No! Każ 
Mie ogolić, proszę cię! Żeby podobać wi 
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Tak anawiała niejednokrctnie pani Mas; 
pain ds małżonka swego, który daw- 
Jiym ob rēzajem pozwalał włosom swym 
|na brodz'e i policzkach róść tak swobod- 
luc i cbficie. 

Dzieki temu miał już w dwudziestym 


|ódmyw roku ‘życia tę pękną, dluga i 


fzarną trode, która oczarowała panią 
assepain w owej epoce, kiedy męska 
ła ozdoba w łaskach była u pani mody, 
ywowadzalac ja natomiast do rozpaczy 
ledwe odkad mężczyźn' upodobali se 
bie twarze bez zarostu, Wiadomo prze- 
IA wszystkim, że kobiety niestałe be- 
ac w. swych gustach sa karnemi n'ewcl- 
cami mady! 
Pan Mastepain walczył skulecznie z 
| Wagnieniem przypodobania się swej Ż0- 
A tak dugo, dopóki coraz liczniejsze | 


Kabyne nitki nie przeistoczył chluby ters 


| włedych w brzydka 


| rod 


|= dopiero udał sę do Euge- 
szą 


szpakowiała 


najlepszego fryzjera w mieście 


grchoyille-lą: Grande. 


| — Prosze zgolć mi brode zupelnie! 


tezkazał mu sadowiąc się wysoduie w 
ötri — - nosiłem ja dctvchczas nie chcąc 
i Bić przykrości żonie Ale dość tego! Z 
dazo 


Wy do roboty niezwlocznie 
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pierwszym | 


do władz z | 


lej racji mam: śię cómieszać? Niepraw |liwszy swą dużą brodę stał sie 


Gchbrodń potakujac zabrał sie przy* rego p 
mocy maszy mk; do strzyżenia i brzy* |nie w dziennikach ilustrowanech i na ©-|chwi 
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„PAN MECENAS— TO JA! 


Przygoda bezrobotnego. 


Nikt 
| niesie 
| stara i 
| należy 
| 
i 


nie może przewidzieć, co przy“ 
następna godzina — powiada 
mądra zasada. Dlatego nie 
mówić, że następna godzina be- 
dzie gorsza od obecnej, gdyż — kto 
|wie, może właśnie w tej na zstępnej $0- 
| dzinie zdarzy się, że jakiś nieznany bo- 
| gaty wujaszek powiększy grono anioł 
| ków. i właśnie nam pozostawi . spadek, 
| Naturalnie te rzeczy wkraczają już w 
| dziedzinę proroctwa a prorokować dzi. 
| siaj nie jest łatwo. Chyba, że ktoś ma 
duży spryt, wówczas na proroctwach 
| może się dorobić pewnego majątku. 
| Chiromantki i wróżbiarki nie mają, zda 
| je się, zbyt wiele sprytu, gdyż naogół 
|przymierają głodem. Ale ja potrafit- 
bym te rzeczy zrobić i już dzisiaj mogę 
ułożyć następujące horoskopy nawe't 


| na rok 1934. 

Przemysł: będzie narzekał na złą 
konjunkture, przepadły sezon wiosen- 
ny, letni, jesienny. i zimowy. i hędzie 
[żył wspomnieniami pięknych - czasów, 
| kiedy kupiec z Moskwy przyjeżdżał: z 


| gotówką i prosił, - by łabrykant był-łas- 
kaw sprzedać -mu- towar: Rozwój umy* 
| słowy — bez zmian. 

| Radjo: płyty gramofonowe i serją..od 

| czytów p. t „Rozwój sportu w świetle 
| badań wy dzo na „tle anslła- 


| betyzmu”. 

| - Handel; -ażywione słosunki bandio- 

we ze mną, -czyli znakomity . wzrosł 

| protestów wekslowych. ; i 
Polityka międzynarodowa, konty- 

nuowanie _ konferencji . roązbrojeniowej,. 

rozbijające stanowisko -delegatii nie- 


mieckiej, przygotowanie. do ńowćj kon- 
ferencji gospodarczej. Francja __ zasta- 
nawia się. jak,umotywować  mięzapła* 
cenie. raty. £rudniowtej _ długu. amery- 


atakują 


kańskiego. Japończycy 
wojsko na 


mur chiński, Rosja. gromadzi 


granicy Mandźurskiej, Hitler żąda ve- 
wizji granic. 
Teatr: repeffuar fatalny, © „dawniej 


było lepiej", na afisz wejdzie sztuka p: 
„Liljowa nadzieja '; która da począ- 

tek groźnej chorobie, zwanej „liljowem 

niebezpieczeństwem '. 

Kasa Chorych: nastąpi uroczyste 
twarcie własnego cmentarza Kasy Cho- 
rych. Nówa mstyfacja cieszyć się będzie 
olbrzymią -frełwencją wszystkie stare 
cmentarze z powodu braku zapotrzebo- 
wania ogłoszą bankructwo. ~ 


o- 


„ADWOKAT: 

Aleksander Kujawski wprawdzie nie 
pracuje, ale nie narzeka na bruk za* 
jęcia, gdyż procesuje się ze swym ex- 
pracodawcą Mieczysławem  Urbańskim 
o odszkodowanie. 

Kłóregoś dnia Kujawski opowiadał o 
swych sądowych kłopołach przygodne- 
mu.-znajomemy, —. Walerjanowi. Łęckie- 
mu. Gdy Łęcki wysłuchał opowiesc, wy- 
krzyknął: 

— Mecenas — to ja! Daj pan 15 zło 
tych, to słanę w Sądzie Pracy i wyśram. 
panu sprawę „na mur', 

Naiwny. Kujawski uwierzył Łęckie- 
mu.i dał „panu mecenasowi" 15 złotych. 
Lęcki forsuinę ładnie schował a następ-| 
| nie- schował również j siebie, tak, 
nie polbzał się ani w sądzie w dniu roz 
prawy, ani teź _ „wogóle Kujawskiemu, | 
ofiarą oszusta, zameldował o wszyst- 
kiem policji. 


Sąd Grodzki skazał Walerjina tęc-| wsze kroki 


kiego na 3 tygodnie. więzienia, 
ferzy Krzecki. 


Łada 26) 


Zuchwały 


"napad na kupca. 


Jednego bandyte schwytano... 


Ze Lwowa douosżą: 
Wieczorem około godz. 


no we Lwowie zuchwałego napadu 14 


kupca I. Schlejera, właściciela składu 
obuwia przy ul. Legjonów 35, Schleier 


po zamknięciu sklepu wyszedł ma uli- 
cę i zdążał do domu przez ulicę Jaęie'- 
lońską, niosąc w ręce pudełko, 
zawierające 1200 zł. 
Na rogu ul, Rejtana i Jagiellońskiej jakiś 
osobmik podstawił mu nogę, tak, 2'e 
Schleier. «padł i w tym momencie dru- 
bandyla wyrwał mu pudeko z piè- 
niędzmi.. Na krzyk poszkodowanego 
zaczęło ścigać rabusia, którego o kil 
kadziesiął kroków dalej, u wylotu ul. 
Rzeźnickiej przytrzymał przechodzący 
z patrejem kierownik IL-  komisarjatu. 
Przedtem jednak rabuś porzucił pu- 
dełko z pieniędzmi, które zwrócono mo- 
szkodowanemu. 
Napastnikiem okazał się znany kie- 


ót 
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| — Między nam? mówiac — nadmienił 


10 dokonae| 


szonkowiec 21-letni 
którego V komisarjat PP. po prze- 


prowadzeniu dochodzeń odstawił do 
Wydziału śledczego. Równocześnie za- 
tządzono poszukiwania za druśim u- 


czestnikiem napadu. Barydyci, najpraw- 
dopodobniej śledzili. Scheiera i napad u- 


planowali. 


Aresztowanie króla 
bractw — kurkowych, 


Katowic donoszą: 

I i kurat Mikoto- 
polecenia prokuratora w Mikoto 
wie aresztowano przemysłowca Wil- 
helma Kaszę z Mikołowa, tegoroczne- 
fo Króla Zjednoczenia PBractw Kurko- 
wych, któremu prokurator zarzucą fał 
szowanie kwitów na szkodę „swych wie 


Z 
Z 


rzycieli, Aresztowanie Kaszy wywołało] kawnłkiem skamieniałej gliny), 


w Mikołowie wielkie wrażenie. 


wielki | 


że | 


Jakób  Bechman, | nieważ 


Nr. 130 


Manja- prześladowcza zony 


Ze Lwowa donoszą: 
Nad ranem rozegrał się na 
dramat 


nie miał stałego 
$o-mieszkania, co 
mogło 
pożycia małżonków, 


z natury rzeczy 


twierdząc. że mąż ją zdradza i to 


z.. własną córką. Przesłuchany przez dyżurnego wy: 
Na tem tle bardzo często dochodziło| wiadowcę. przyznał się . robotnik ze 
między małżonkami do scysyj i awan- | skruchą do usiłowanego zabójstwa, na 
tur i Procykowa mie dawała sobie wy- 
perswadować  bezsensawneści swych |łał w silnem podnieceniu, ponadto był 
podejrzeń. |zamroczomy z powod wypicia większej 
Pod wpływem  wypitego alkoholu, | iłości 


Procykowa 


jedno przyrzeczenie oszusta 
| napędziło ma do kieszeni 10 tysięcy zł. =< ` 


| Z Katowic donoszą : 


1. Zakończył się w Sądzie Okręgowym 
który, połapawszy się. wreszcie, że padł) w Sosnowcu proces w sprawie  glosnej 
ow 
zjawił się w Zagłębiu w roku 1930. Pier-. 
stawia Sobczyk w roli wy-| dzi nawet akg lombardowym na 
Tandetą za-| kaset złotych i 
się, wa ma do czynienia È 


Pan 


afery Kazimierza Sobczyka. 


dawcy „Tajemnic Paryża”. 


sypuje Sobczyk Zagłębie i Śląsk i za-.j dowiedziała 
an- 
gażuje personel, oczywiście za kaucją w | 
od | robi znajomości przeważnie z kobietami 


kłada fikcyjne biuro, do którego 


kwocie kilkuset złotych, zależnie 


stanowiska”. 
ner — „inkasenci* i Leon Michalski — 
przedstawiciel „Tajemnic Paryża” 
niemniej tajemniczo 
nowoanóażowanym pracownikom 
sam pan wydawca 
przeto dano znać molicji. Niestety 
już za późno. 
dzibę oszczędności 
pracy ludzi Sobczyk 


się 


śarnących stę . do 
spłókał w miś, a 


Lewan- 


|przyczyn. Po pierwsze Szymon Procyk 
zajęcia ani też stałe- 
nie 
przyczynić się do szczęśliwego] s 
a pozatem Procy- 
kowa cierpiała na manję prześladowczą. 


nagle zrobiła mężowi awan | 


Na lep spryciarza dał się 
złapać Aleksy Didik, oraz Edward Res: 


uczyniła z robotnika mordercę. 

twierdząc ponownie w obecności 
nie 
i po chwili wszyscy ułożyli 


j turę, 
wszysikich, że ją zdradza. Procyk 


dówce ponury rodzinny. Oto zareagował 
z okazji ukraińskiego święta cerkiew-|się do snu. 
rego zjechali do mieszkania robotmi O godz. 3-ciej Procyk wstał. Obudzi- 
ka Franciszka Rzucidły, zam. w Le-|ła się również jego żona i momentalnie 
wandówce ul. Żwirki 93, szwagier jego| doszło miedzy mmi do poftównej 
Szymon Procyk z żoną swą Józefą. Rzu-| sprzeczki. Poirytowany **mąż- chwycił 
cidło, który dobrze żył ze szwagro-| stojącą w. kącie Siekierę i* uderzył oig 
stwem. przyjął ich bardzo gościnnie, | dwukrotnie swoją żonę w głowę, powo- 
a nawet dując 
urządził wspaniałą kolację, załamanie czaszki. 

w Czasie której wypito większą ilość Na krzyk mordowanej zbudził - się 
a:koholu. Rzucidło, który zorjentowawszy się w 

Między małżonkami Procykami od| sytuacji, — przyskoczył do Procyka 4 
dawna panowała niezgoda i to z wielu| wyrwał mu siekierę z rąk, Przybyły 


dził u Procykowej dwie rany 


szechnego, gdzie poddano ją. natych: 


miast operacji. Procyka VIL komisatja! 


aresztował. 4 


aresztach policyjnych. k 


kombinować w inny sposób. 
Ofiarą wyrafinowanego oszusta. pa- 


da Adela L., w Sosnowcu. Oszust dając 
iż się z nią ożeni, wy” 


ei 


przyrzeczenie, 
łudza od niej około 10.000 zł. nie 
d. Po niewczasie L. 


| oszustem, Sobczyk 
stacza się coraz niżej, 


sa lewo i prawo i okrada je. Między 


inńemi poznaje się w drodze z Sożnew* 
ca do Katowic z niejaką Janiną Dmitro- 


Po- |wicz z Sosnowca. Przy pierwszem <pot* 
wydawał 


kaniu sam na sam wyrywa jej 


ze 10 
mieniu 


torebkę 
złotymi i ucieka. Mając ne su- 
szereg innych sprawek, Sob 


było|czyk nagle znika i zostaje aresztówany 
Odłożone na czarną fe- | dopiero po roku naskutek listów goń- 


| czych; 
Sąd wymierzył mu półtora: roku wę 


rowadząc hulaszczy tryb życia. począłi ziemia z pozbawieniem praw. 
p 


Srebrne grosze 
znaleziono na 


Z Siemianowic donoszą: 

Pewien bezrobotny  siemianowicki, 
pracujący na jednem z „bieda-szybów” 
znalazł na głębokości 6 metrów dziw- 
nego kształtu jasno błyszczący kamień. 
Jak się okazało przy bliższem zbada- 
niu, w kamień ten (który właściwie był 
wrosły 
srebrne monety. Z wielkim trudem uda- 


z roku 933-go 
„bieda-szybie*, 


ło się wta eg bezrobotnemu 
te monety, S 
dzące 


MAE 


Są to srebrne grosze, pocho» 


z roku 933, 
Każda z nich posiada średnicę 2 i pół 
centymetrową., Owych 1000-1etnich mo- 
net znajdowało się w skamieniełej. gli 
nie 350 sztuk. 


l co ważniejsza, podob'eństwo te ro: | 


nego blasku z chwilą. gdy prezydeat Rze 


| skończywszy — dobrze szanowny pan zio ,słę+z dniem każdym. "Na skutek, bowiem | czypospolitej powierzał ponownie Valur- 


(bil pozbywając sę tej brody! O wiele | pewnego rodz zaju m melyzmy,. podświadą,de'owi tworzenie gabinetu, 


| jest panu lepiej bez zarostu! | oc za ude-| 
|rzajace podobieństwo do ministra Valur- 
de'a w dodatku! 

Pan Massepain spojrzał ciekawie w 
lastro, Tstotn'=' Zwierciadło odbiło nie 
znane ma oblicze dziwnie podobne da Syn 
|nego trybuna spopułaryzowanegc już od- 
dawna przez fotografje karykaturę | ki- 
nemałograf. 

Kiedy pan Massepain, ogclony | pach 
nacy wróci do domu, żona po chwili wa 
hania dopiero ucałowała go z uniesieniem 
w oba gładziutkie po raz pierwszy, w'dzia 
ne policzki. Narazie bowiem doznała 
wrażenia, że stoi przed nia absolutnie 
obcy mężczyzna! 

— Ten idjota fryzjer twierdzi, _ że 
jestem teraz padobny > do  Valurde'a. 
ministra! — nadmienił pan  Massepain 
szyglądając się ponownie w zwierciadle. 

— Ma rację! — zawołała — bez 
wahania tym razem — jesteś rażąco de 
Valarde'a podobny z twarzą bez zarostu 
podczas gdy z tą długą, stwiejaca już, 
| wstrętna, brodą przypominałeś starego że- 


[braka PO Ć codzień na rogu naszej 
ulicy. Widzisz, jak to dobrze słacheć 
żony! ! 


Wślad za fryzjerem í i "małżonką krew” 
ni, przyjac 'ele, znajomi | nieznajomi na- 
wet stwierdzili dziwne i nie dające się za 
przeczyć podobieństwo: pana Massepain 
do Walurde'a min'stra, 

To też gruchnęła niebawem ‘po ca- 
łem Porcheville, że jeden ze współcbywa- 
teli, znany ozólnie pan Massepam zgo-; 
śstnym 
subowtórem znakomitego męża stanu, któ 
odobłzny wdywano niejednokrat- 


krania i 


RE za N A Ay A 


[mego być może, pan Massepaiu modelo- 
(w sł się, że tak powsesny na wzór Valur- 
idea. Nie'dość na tem, że adoptował spo + 
sób jego czesania še 1 ubierania lecz usi 
łował równeż, podchwyciwszy je na skra 
ności, przyswoić. sobie, seśty, chód 5 in 
tonację głosu wybitnego, noltyka. 

Powoli, nie poprzestając na zystGńć | 

tycznen uy bi se zewnęlęzned | 
przejmował spasób myslen'a, zasady | | 
przekonania swego pierwowzoru frzejsta 
czając się w oczach współobywateli jaz 
nie w sobowtóra WValurde'a, łecz w san:e 
go Walurde'a. Nie nazywano go nawet 
inaczej! W formie niewimneso, przyjaciel 
skfego  półżartu z poczatku, z czasem 
wszakże nazwisko Valurde'a przywarło 
doń niczem jego własne. Dziwna jakaś 
niezrozumiała psychoza czy też zamsocze 
nie ma ogarnęło cala mieścinę. 

Kiedy dajmy na ło pan Massepan 
wchodził do miejskiej kawiarni, — obseni 
tam goście wołajać weroło: „patrzcie Va- 
lurde jdzie!*. wdzieli w nim naprawdę 
znakomitego meža stanu, nie zaś zwykłe- 
go obywatela miasta Porcheville-la-C ran 
de, przychodzacego, jak eni, wypić „péi 
cząmnej* lub „keopelkę”. 

Z czasem doszło nawet do takiej iden |: 
tyfikacji Valurdea ministra — z jego s9- 
bowtórem, że. winszowano panu Masse. 
pam, iłekrcć Walurde, © świetny mówca. 
wyglosł szczegółmię udaną mowę w parla 
mencie i pomstowano nań teli tenże czło 
inek rządu dokonał jakiegoś niezbyt for- 
lunnego pczunięcia w kierownictw e nawą 
państwa. 

Gdy gabinet Valurde'a bywał za- 
any gwiazda pana Massepaina gasha 
również w Porchevlle. wracziac do daw- 


ne kina podczas rew: złóśnych aktusł tc 


Pan Massepain w  Forcheville-la- 
Grande jednem sławem przechodz ł te sa 
me zmienne koleje p: wodzeni a co mini 
ster Valurde w stolicy 1 opozycja * akta 
nań gromy przy okazji zwolennicy wy- 
hwalali go pod nieb'osa, lecz zarówno 
edn) jak 1 drudzy szczyci się nim. 
| Chwala był swej prowincjonalnej mieści- 
ny jak Valurde w Paryżu —— chwałą sto 
leye 

Tak mniej więcej rzeczy stały, gdy 
pewnego duia niezwykła i niespadziewa 
na wieść obiegła miasto Poschevilie-la- 
Grande ełektryzując jego m eszkańców: 
Valurde, po raz dwudziesty obrany mini 
strem postanowł usw ietnić cbeeności) 
woja uroczyslość inauguiacj; NOWEJ $z kos 
ly, świeżo wybudowanej na placu Jiles 
revy w Porcheville-la-Grande 

I cto w cągu kilku goraczkowych ty- 
gedni poprzedzających wvżej wzmimnyka 
wana uroczystość pan Massepain z memi 
łem zdumieniem zauważył, że stosmek 
zi iomków do niego gi ił sę do aiepnzna 
nia! 

Nie on by? na ustach wszystkich, lecz 
wysoki dygnitarz, którego przybycia wy- 
glądano z entuzjastyczną niecierpliwościa 
oddalając jednocześnie wszelka możliwo! 

dentyfikacji z panem Massepain. 

Wymieniwszę naprzykład nazwisko 
oczekiwanegó gośca dodawano  natyc”- 
miast z najsiskiem: „prawdziwy  Vahur- 
dë” dalat tem samem do zroztmuienia, że 
o niego właśnie chodzi, nie zaś o tego fa 


nieudolnem naśładownictwem tylko! X 

Sam dzień uroczystości dał się paró 
Mosszpan basdziej jeszcze we znaki; 
jako należący do elitv spolecznej miasta 
Porchevllle-la-Grande zmuszony był do 


wzięcia udziału w criemonii 1 stojąc w 
pierwszych rzędach wraz z innymi ojcami 
miasta czuł na sobie wyraźnie frdniczne 
jeśl wie wrogie ich spyyrzenia, 

Kiedy minister Valurde ukazał się de 
uszu pana IMassepaina dosziy uwagi sró 
dze dlań nieprzychylne, podczas gdy. naj 
bliższy jego sasad, dawny przylaciej w 
dodatku szepnał mu z tą rubaszną szcze 
roścą do której przyjafń upoważnia: 

— W genmcie rzeczy nie jesteś tal 
bardzo podobny do niego, fary lobu 
zie! 

Tstotnie! Pan Maszpain przypom'na. 
Valurde'a tak mniej węcej jak zła a- 
małorska folegrafja przypomna oryg- 
nał!.., 

Jeśli zasadnicze rysy twarzy wykazy 
wały tu i owdzie pewną anałozję, tes 

samego wyrazu nie była! 

Iluzja rozwiała Se astitecznie z chwila 
gdy znakomity gość zabrał z taka swobo 
da i pewnością siebe, z takim nikken 
niem i takim żalem jak e cechula praw. 
wego mówce w każ dej ok gliczno ości. ? 

Jakże ubogie w.słowa i myśli rrzemo- 
«wienia pana Massepa n'a zbładły wobe: 
oratorskiej ewady mimistra Valurde'a ! 

Dał temu wyraz złośkwy przyjaciel 
pana Massepain'a szepnawszy mu Znówe 
na ucho: 

— Słyszysz? Buty mu czyścć tebe, 
stary kapcanie! R 

Sasiedz parsknęli stłumionym śmie: 
chem. 

Pan Massepain wrócił do domy do 
tknięty do żywego. Najbardziej mu ted- 


i|aak dopiekła żona, odezwawsszy sę don 
szywego, który był uzurpatorem. jak'emś 


nazajutrz: 
— Powinieneś zapuścić brodę, mó 
| OST i i 
dreg“! 
To śmieszne chcieć upodobnić se de 
tego, kim sie nie jet * nie bedze ai 
gdy? tum. J. $, 


lekarz pogotowia ratunkowegó stwier- 
na gło- 
wie oraz złamanie czaszki, W groźnym 
stanie Odwieziono ją do szpitala pow- 


usprawiedliwienie swe podał, że dzia- 


alkoholu Procyka osadzónę. w 


ACRO. 


PO ZAMARCIU TEATRU — 


ZMIERZCH 


KINA W AMERYCE. 


Nadzieje na lepszą przyszłość sceny. 


Nowy York, w maju. 

Po wypowiedzeniu teatrom walki 
na noże, zkolei kino amerykańskie ujaw 
ia ramy nieuleczalne. „Scena legalna" 
(jak nazywają teatr w Nowym Swie- 


cie) zamarła, ale i ekran dogorywa. 
Wydaje się, że upłynęły wieki od 

czasów. gdy Amerykanie uważali za 

stracony każdy dzień, w którym nie 


zwiedził jakiego kina. Aby przyciągnąć 
ponownie oporne i pozbawione pienię- 
dzy tłumy, „baronowie kina“ (z braćmi 
Warner na czele) 
obniżyli ceny miejsc, 

pommożyli atrakcje i urozmaicili progra” 
my.Tyle ofiar i wydatków jednak nie po 
niosły korzyści. 

Na rok 1938 potentaci przemysłu fil- 
mowego nakręcili dziewiętnaście no- 
wych fihnów, łącznej ceny czterech mil 
jonów dolarów, ale żaden z nich nie zdo 
łał w ciągu pełnych dwóch tygodni uzy 
skać rozsprzedanych sal. Niema wątpli 
wości. że kirio ucierpiało raczej 

z powodu powszechnej depresji, 
Mż z własnych braków. Wystarczyło” 
by — może — powrotu „prosperity“, by 
wróciła również dawne powodzenie ki- 
no - teatrów. Minęły bezpowrotnie 
czasy, gdy „Wielka Parada" wyświe 
tana była w N. Yorku w ciągu 62 ty- 
godni bez przerwy, ściągnąwszy ogółem 
965.200 widzów, a do kas pokaźną sumę 
I miljona i 186,249 dolarów. „Ben-Hur“ 
utrzymał się na programie 
w ciągu całego roku, 


„Dziesięcioro przykazań* w ciągu 60 
tygodni. 
Dziś zaś akcje braci Warner ze 141 


dolarów spadły do jednego dolara. „Pa 
ramomt* zamknął odrazu 150 sal, a 
banki odebrały rozporządzenie sprzeda 
wania za bezcen kinoteatrów, obciążo” 
nych hipotekami. Słowem: świat filmu 
w Ameryce znalazł się obecnie w tejże 
sytuacji. w której znajdował się Świat 
teatralny, gdy kino wypowiedziało mu 
wojnę, 

Dziś puste kieszenie ogółu usunęły 
pozostałości walk konkurencyjnych po- 
imędzy Talją a dziesiątą muzą. 

Sadzić. zresztą, nie należy. że „teatr 
legalny“ zrezygnował bez dłuższego 
oporu. Cios ostateczny zadały mu 
dźwiękowce, zmuszając do bezrobocia 
8500 aktorów i aktorek. Jeszcze w ro- 
ku 1928 było w Unji ponad 400 miast, 
gdzie utwory dramatyczne lub-muzycz 
ne miały Szanse zebrać publiczność kil 
Ka razy na tydzień. Dziś zaś sztuki, wy 
stawiane na Broadway, liczyć mogą na 
powodzenie tylko w kilku. większych 
ośrodkach miejskich Unji, Rówme niepo 
wodzenie gnębi trupy wędrowne. 

Wielkie zrzeszenia aktorów scenicz- 
nych, które liczyły dawniej po kilkana- 
ście tysięcy członków, dziś są tylko 

cieniem dawne świetności. 
W równym stomiu ucierpiały zawody 


— Owa gra burzę — szepnęła Ari. 

Ą potem dziewczynka stopniowo tła- 
godziła uderzenia i z pod jej rozedrga- 
nych palców wypłynęła miła trzytakto- 
wa melodia. niby walłczyk, niby piosen- 
ka w samymi wiolinie. 

Pani Kyska trzymała dłoń na głowie 
Ari i leciutko przebierała palcami jed, 
wabną przędzę włosów. 

— Czy słońce już zachodzi? — szep” 


neta. i 
— Nie, mamusiu.. dopiero piata. 
— Jak szybko płynie życie. 
Adrjanka z przerażeniem poczuła 


chłód ręki, która pieściła jej włosy. Ser- 
ce zaczęło bić jej mocno, Okropnie moc- 
no. Objęła ramionami nogi staruszki i 
rzekła zdlawionym głosem. 

— Mateczko, moja mateczko! 

Z saloniku wciąż płynęła wesoła dzie 
cinna melodia. Twarz pani Kryskiei bla- 
dłą Klaudius ścisnął mocno rękę żony, a 
Imogenka niewiadomo dlaczego wstała z 
krzesła gwałtownie, Staruszka spojrzała 
w stronę jeziora i zapatrzyła się w tan- 
tą stronę i tak znieruchomiała. 

— Mateczka — szepnela Adrjanka. 

Nic. Cisza. Chlodua dłoń leży Spo 
koinie na włosach kobiety która usiłu- 
ję rodnieść głowę, a nie ma odwagi. To 
nie płyna sekundy, to wieki. Wreszcie 
niski głos ojca. 

— Adrjanko, Matusia odeszła. 

Ari nie widzi nic, słyszy tylko gwar, 
szeptv.. jakiś ruch i czuje obręcz zaci- 
skającą się na gardłe. , 

A potem przestaje słvszeć. 

Kiedy otworzyła oczy, leżała na tap. 


pomocnicze elektrotechników i mecha- 
ników, których teatry nowojorskie 
600 zredukowały do 200. 

Dane statystyczne z lat ubiegłych 
bieżących wykazują olbrzymie różnice 


popsuła wszystko: dyrektorzy narzuca 
li trupom swój repertuar, stosowali sa- 
botaż przeciwko planom. zrzeszenia 
aktorskiego i wpłynęli na. upadek impre 


Z 


i 


ŻY, 
irekwencji teatrów. Zarządy teatrów, Jedyną nadzieją teatru amerykańskie 
zagadnięte o przyczyny tych zmian.|go stał się obecnie zmierzch gigantyz- 
zwalają winę na cały świat, prócz Sie- | mu. Jeżeli kina zamkną swe podwoje, 
bie samych, ale faktem jest, że najwię* | gwiazdy zagraniczne zostaną  pozba- 


cej zawinili dyrektorzy teatrów, a głów 
nym ich błędem było wzgardzenie śred- 
nią publicznością. 

Zaraz po woinie budowano w N: Yor 


wione wysokiej gaży i powrócą w ro 
dzinne strony, może utworzą się ponow 
nie niewielkie zespoły artystyczne, kie 
rujące się umiłowaniem prawdziwej 


ku wspaniałe teatry: „Biltmore', „Manj sztuki, i zmartwychwstanie w Amery 
sfiekd”, „Majestic“, Royal”, <«Mas-|cę teatr, jak już mówiliśmy, zwany tu 
que", ale wszystkie zarówno przezna | tai „sceną legalną”. 

czone były dla miljonerów wobec wy- Oporski. 


górowanych cen miejsc, Publiczność 
średnia i młodzież, z konieczności zwró 
cić się musiały do tańszej rozrywki 
kina, 

W dobrych czasach dyrekcję teatrów 


Wagi akt 


drwiły z tego tHumnego wycofania się 

szerszych mas publiczności, w dobie Polic edeńsi kryt: Ea 

obecnej jednak już nie rozporządzają ta olicja wiedeńska odkryła nie- 
zwykłe oszustwo. Przed rokiem wy- 


niemi miejscami: dały się opanować 3 . - I 
przez agencje teatralne, które wkrótce czytał pewien przemy słowiec w Zagrze 
utworzyły jakby trust. Nabywały bile biu anons w „gazecie, w którym pew- 
ty od dyrekcyj, przepłacając każde mjej| ra młoda i piękna córka oficera poszu- 
scè o dwa dolary, a odsprzedawały je | kiwała znajomości bogatego pana. Mło- 
w cenie podwójnej. |da kobieta podpisała się pseudonimem 
Zrzeszenia aktorskie z naigłówniej: | „Liljana”, Przemysłowiec odpisał i zgło 
SsZEM „Actors Equity Association“ | Sila Się kobieta, nazwiskiem Ida Ke- 
na czele, starają się przeciwdziałać kry |sten. Wy wiązała się korespondencja i 
zysowi. Urządzają liczne „tournées“, | w końcu udało się Idzie Kesten nakłonić 
a dwadzieścia zespołów, jakie się zorga | przemysłowca do przesłania jej 
nizowały, miały być finansowane przez | kwoty 1000 szylingów. 
tyleż dyrekcyj. Ta pomoc materjalna | Potem otrzymał od niej przemyslo- 


DRAPACZY CHMUR. 
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DRUGIE MALCENSTWO KUPCA — R 


Ofiara wielkiej wojny. 


| pierwszą żoną, która już żyła z jakimś 


Wielka wojna i jej rewolucyjne po- 
głosy nakreśliły niezwykłe drogi wie- 
iu żywotom ludzkim. Często przypad- 
kowe spojrzenie w głąb czyichś.spraw, 
odsłania tak poplątane przygody, że 
wszelkie wymysły mogą się wobec 
rich schować. Przed kilku dniami n. p. 
miano przymusowo wysiedlić z Austrii 
bezrobotnego i bezpaństwowego Rosją 
nina. Aleksy Kaszirin był przed woj- 
ne zamożnym kupcem w Moskwie. Po 
wojnie, która zagnała go do Austrii w 


roli jeńca, — osiedlił się we Wiedniu i 
zawarł w 1921 r. ślub według obrz. 
gr.-kat. 


z rodowitą wiedenką. 
Dopiero w czasie szczegółowej rewizji 
dokumentów wysiedlanego stwierdzo- 
no, żę ożenił się on już poprzednio w 
Moskwie, i że pierwsze małżeństwo jest 
dotąd ważne. 


Liljanki. 


Afera oszukańcza żony urzędnika. 


wiec wiadomość, że pragnie dać się dla 
piego malować nago przez pewnego wy 
bitnego malarza i potrzebuje na ten cel 
kilkaset szylingów. — Ale zamiast aktu 
panny Idy otrzymał od niej zawiado- 
mienie, że obraz skonfiskowano na pocz 
cie i że grozi jej śledztwo sądowe i aresz 
towanie, Uniknie ona tego wszystkiego, 
jeśli przemysłowiec wyłoży za nią 
25.000 szylingów na kaucję i 1800 szylin 
gów na koszty procesu. 

Dopiero wówczas przemysłowiec 
zaczął coś podejrzewać i zamiast pie- 
riędzy polecił swemu przyjacielowi w 
Wiedniu, aby zbadał całą sprawę. Wów 
czas wyszła najaw sensacyjna historia. 
Fotografia, którą Ida Kesten posłała 
przemysłowcowi, była podobizną pew- 
nej pięknej dziewczyny, córki byłego o- 
ficera ale nie mająca nic wspólnego z Idą 
Kesten. — Wkońcu aresztowano Idę Ke- 
sten w chwili, gdy podejmowała na pocz 
cie listy, przysyłane jej przez przemy- 
słowca na poste restante. — Okazało 
się, że jest nią 22-letnia Ida Roders, żo- 
na pewnego urzędnika spedycyjińkgo w 
Wiedniu. Rewizja w jej mieszkaniu do- 
«viodła, że korespondowała ona przy po 
mocy anonsów w gazetach z wielu męż 
oxyzuami. 


Loże erotyczne komiwojażera. 
Sensacyjne aresztowanie w Salonikach, 


Policja grecka aresztowała w Saloni 
kach czechosłowackiego komiwojażera, 
— Franciszka Sattlera, oskarżonego o 
to, że sprzeniewierzył przedmioty war- 
tościowę na kwotę 

4 miljony koron czeskich. 
Sattler był już raz aresztowany w Gre- 


w Chicago prawdziwi zondoljerzy weneccy będą 


cii, ponieważ uważano go mylnie za de- 
fraudanta Zajicka, który uciekł po zabra 


air 5 


4 IN 9 
M. 
Osadzony w więzieniu za bigamjęj 

Kaszirin opisał sensacyjne koleje swe 

go Życia. Powodziło mu się bardzo dos 

brze w dawnej ojczyźnie, gdzie potaj 
czył się w 1911 r. dozgonnym związ 
kiem z zamożną dziewczyną..Ale już pa 
trzech miesiącach został powołany do 
armii służył aż do wojny w Chabas 
rowsku we wschodniej Syberji. Potem 
bił się na froncie galicyjskim i podczaś 

wielkiej ofenzywy gen. Brusiłowa w 

1916 r. dostał się do niewoli pod 

hajcami. Przebywał do końca wojny W 

cbozie jeńców w Maryborze nad Dra 

wą, — a pó upadku Austrji dostał się dd 

Belgradu i wstąpił do armii ochotniczeł 

Denikina. W białej armii pozostał do 

końca, aż do jej rozgromienia pod Se: 

bastopolem. Okrętem tureckim dostał 
się do Konstantynopola. | 

Stamtąd powędrował do Austrii, dó 
której się trochę przyzwyczaił i zamiesz 
kał w barakach dla emigrantów rosyj 
skich. W owym czasie nawiązał bliż: 

szy stosunek z pewną wiedenką, . 
który legalizował małżeństwem. 

W międzyczasie miał porozumieć się £ 


| tramwajarzem i podała się o rozwód. Z 
powodu głodu w Moskwie wyemigro+ 
wała ona z kochankiem na Kubań i po< 
aobno umarła. Gdy Sowiety ogłosiły 
amnestię Kaszirin z drugą Żoną i dziece 
kiem przeniósł się do Moskwy. Ale nie 
mogąc się przyzwyczaić do nowych pó 
rządków usiłował wyjechać. Udało się 
to tylko jego żonie, która wzięła z nimt 
rozwód i przyjęła obywatelstwo  cze* 
chosłowackie. | 
Kaszirina zaś, jako obywatela 
wieckiego, który próbował 
sprzedać swój dawny dom, — 
skazano na pięć lat przymusowych ro: 
bót i wywieziono go na Syberię. Tam 
pracował trzy lata przy rąbaniu lasów 
w tundrzę gubernji omskiej. Wreszcie 
udało mu się uciec i przedostać się do 
wschodniej Syberji, a stamtąd do Mane 
dżurji. Komitet białogwardzistów w 
Charbinie dał mu zapomogę pieniężną: 
która wystarczyła na kolej do Szanga* 
ui. Jako pomywacz pokładu odbył po- 
Gróż okrętem niemieckim z Chin do 
Genui, a następnie koleją do Wiednia i 
utrzymywał się z pracy w 
dopóki 


sox. 


„ nie został bezrobotnym. 
Policja bada prawdziwość tej ciekaw 
storii. 


Sattler jest ścigany jednocześnie 
przez wiedeńską policję, ponieważ za- 
łożył we Wiedniu tajną lożę pod nazwą 
„Sattler-Mussallam". Do tej loży werbo 
wał członków pod pokrywką okultyz= 
mu. Uzyskane w ten sposób pieniądze 
zużył na cele osobiste. Loża ta miała 
charakter wybitnie erotyczny. Podobne 
loże zakładał Sattler również w Nieme 


Pod:g 


| 


betonłarni, | | 


a 


Irena Zarzycka 


Podczas wystawy światowej nde 
przewozili romantyczne pary po Jeziorze Michigan. 


— Ari, wyjdź stąd, kochanie, wiesz 
przecież, że powinnaś oszczędzać serce. 

Adrianka spojrzała półprzytomrnemi 
oczyma i krzyknęła głucho: 

— Zeniu, ona-się może chce obudzić 
i me potrafi, rozumiesz. Nie potraii! I ty | 
tak samo i ze mną będzie tak samo, to 
[jest okrucieństwo. Drzewa żyją tysiąc 
lat, a my.. nie będziemy widzieć, ani 
słyszeć, ani kochać, tylko tak w ziemi... | 
czanie. Ujrzała — Ziemia kwitnie co roku i wydaje 
twarz męża. owoce, Adriunko, a my jej cząsteczką bę 

— Ari, słoneczko, tak się wylakłem. dziemy — przerwał Klaudius, wziął cór 
Przeszło ci? lke za ramiona i zaprowadził do lasu. U- 

— Tak. Troche boli serca. |sjedli pod młodym bukiem. 
Stef... mateczka! — Nie wolno ci się załamywać, Ari, 


zmienioną 


nad sobą 


| 


tu, koło 


— Umarła, kochanie. Trudno, scho- nie wolno myśleć o końcu bo dopiero | 
rowana była i staruszka już. wschodzisz w życie, , 

-— Pójdę do niej. — Tatusiu, powiedz mi, co to jesti 

— Nie teraz, Adrianko, później, śmierć 


— To jest początek nowego życia. 
— Nie chcę żadnego innego, chcę 
czuć. myśleć, pracować, chcę być mło- 


— Nie chcę później. Teraz pódę. — 
Wstała. Przetarła twarz dłońmi i wysz* 
ła z pokoju pewnym krokiem za nią Ste” 
jam „ i ' -— Bedziesz młoda, córeczko, ale nie 
Pani Kryska leżała na łóżku W SWO*| wojno ci myśleć 0 Śmierci, bo wtedy 
nn niedzielnym stroju, Postanowiono bo przychodzi człowiekowi do głowy — 
wiem nie przebierać staruszki. tylko 0- | ają + tak i tak skończę, poco więc wal- 
czy teraz miała zamknięte. Adrianka Ur | czyć? — i opadają ręce i ogarnia znie- 
siadła na krzesełku przy łóżku i zapa- | chacenie. a to jest starość. O. tak, po- 
trzyła się w umarłą. myśląc uparcie: płacz trochę, obmyj się łzami jak drzew- 

— Gdzie jesteś, kochana, dobra tna- | ko deszczem i głowa do góry. Pchnąłem 
teczko, co się z tobą stało. Gdzie się po-| chłopca z depeszą do Wiktora. 
działy twoje słowa, twoje uśmięchy?; — Dobrze, tatusiu. 

Widzę cię, a ciebie już niema. nie mogę w 

tego zrozumieć, nie mogę, maieczko.| Śmierć pani Kryskiej zrobiła na wszy 
Twoje dzieci są, żyją, kochają, a ciebie | stkich ogromne wrażenie. Staruszka 
już niema i mnie też tak nie będzie —| przywiązała do siebie otoczenie prostotą 
przeciągneła palcami po czole. bezgraniczną miłością do dzieci i wyro- 

Jezus Maria... zakopią mnie, zakopią, | zumieniem z iakiem patrzała na wszyst: 
zasypią moje smukłe ciało, moje oczy. | kie. sprawy. Stefan i Zenona odczuli bar 
Zatrzasną w trumnie, a ja nie będę czu-| dzo boleśnie odejście matki, której ży* 
łą mic... i taki sen bez snów w nieskoń-|cie było jednem pasmem poświęcenia. 
czoność, co to jest, jak to może tak być.| Pamiętali ją od naidawniejszych łat ci- 
Żyję, kocham, cierpię. walczę i przyśdzie | chą, łagodną i gotową dla nich do wszy* 
taka chwila... och! — jęknęła Ari taki stkich ofiar. Nie miała nigdy czasu dla 
głośno, że Zenona odeszła i objęła jaj siebie, nie zauważyła nawet jak krucze| 
serdecznie; włosy okrył szron, a potem śliczna, ci- 


——— 


czech. 


O W 


niu kwoty miljona koron czeskich. 


u z c w 


cha biel, nie miała czasu zauważyć swej 


|starości, dopiero gdy choroba zwaliła ją 


z nóg poczuła, że życie już właściwie 
się skończyło. A potem przyszła Ari i 
pahi Kryska nauczyła się odpoczywać. 
A potem cichutko odeszła „zajrzeć do 
tamtych". 

Wiktor przyjechał na pogrzeb i þar- 
dzo serdeczny był dla Imogenki. Ale bez 
wątpienia największe współczucie bu- 
dziła Ari, Próżno rodzice starali się wpły 
nać na nią, Stefan chodził za żoną jak 
cień, nawet Ilmogenka usiłowała oder- 
wać siostrę od ponurych myśli, nie po- 
magało nie. Ari pracowała jak zwykle, 
uśmiechała się. ale z jej szarozielonych 
oczu wygladał lęk. 


Wreszcie pewnego wieczora przysz” 
szła do ojca, 

— Tatusiu! Ja nie mogę umrzeć, 
nie chcę umrzeć. 

— Bardzo dobrze, Ari, nie umrzesz. 

— Ale przecież wszyscy ludzie... 

— Ari, czy ty wiesz, Co to właściwie 
jest życie? Czy życie nasze nie jest przy 
padkiem takim snem śmierci? Co się sta 
ło z moją złotą pszczółką? Adrfanko, 
jeżeli życie jest radością, to ty już umar- 
łaś, bo zgubiłaś radość, jeżeli wieczną 
młodością. to ty jesteś już stara, Ari, bo 
przestałaś zdobywać. Co wobec tego ma 
ją powiedzięć ludzie tacy jak ja, jak mat- 
k.. Ari! Naprzód, kwitnij mi znowu, 
dziewczyńko, jak na wiosnę krzewy... 
Nie umrzesz, Jeżeli przejdzie czas Snu. 
zrzitcisz z siebie poprostu skórę jak po- 
czwarka i obudzisz Się znowu. 

— Może jako kwiat, tatusiu — szep- 
nela, 

— Może jako kwiat. Adrianko. 


ja 


| tak zakwitł na nowo słoneczny uw 
śmiech Ari. 

Wiktor pobył parę dni i wrócił do 
Warszawy. Porwała go żądza pracy nad 
nowym motorem. imogenka pod dysni-l 


We w" "x. zn" AR wk C IZ 


go listy krótkie, zawsze 
mieśmiałe, ale bardzo serdeczne, 
się, ale czuł miłe cieplo w sercu, Szcze” 


słów. Zastanowiło go i to, że Imogenka 


nem dyktandem siostry pisywała do mice 
łakby trochę 
Dziwił 


r 


gólnie gdy Liłusia dobazgrywała kilka 


z wielkiem zainteresowaniem śledzi jego 
pracę nad motorem, Bogiem a prawdą: | 
Zenia pojęcia zielonego o tem nie miała 
no, ale przecież siostra ślęczała: z nia 
nad każdym listem. 

Upłvnął lipiec. Imogenka już miałe 
dcsyć wsi, tęskniła za towarzystwem 
za kawiarnią, postanowiła wracać. AlE 
pani Klaudjusowa ani słyszeć o tem nie. 
chciała. : | 

— eniu tak mi tu dobrze, zostań. 

— Jak mamusia chce zostać, to pro”. 
szę — posiedźcie tu z Lilusią jeszcze 
miesiąc, a ja wrócę do Wiktora. 

I tak się stało. 


ROZDZIAŁ II. 

Jesień nie zawsze jest smutna, Nie to 
że po polach i łąkach chodzi z rozpusz” 
czonemi srebrnemi włosami tęsknota, I 
nic to, że motyle gasną jak gwiazdy 
świtaniu, że liście słodko szeleszczącył 
kobieroem zaścielają ziemię znużoną i 
senna po miłosnych godach lata. Jesień l 
nie zawsze test smutna. Bo i cóż z tego: 
że rozwiała się we mgłach wesel t 
pieśń skowronków, że dawno opadły pla 
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zwycIiĘ 


teczki bzów i jaśminów.. jeszcze kwita 4 


ostatnie róże. Lipy i akacje nie biją jn: 
w niebo kadzidłem woni, skończyła Si 
cudowna msza natury... Aniołowie cho 
dzą po ścierniskach i dzwonią ziemi” 

nieszpór. Cicho i kornie klękają mÆ 
jesienne, chylą czoła drzewa potężne: 
wiekowe i te młodziutkie. nieświadome 
jeszcze burz ni wichrów długiego żywo” 
ta. Zapalała się jedne po drugich koloro- i 
we astry i chryzantemy. jak świeczniki | 
Wieczorny pacierz spracowznej ziemi < 
jesień: dk 
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. wielcy faworyci“ 


 uzych: Belg Lacroix pokonał 


Puhar Davisa wystąpi w 


coos P ORT.. 


Piękne plany finansowe 


runęły jak domek z kart. 


Ostrożna nazwa meczu. | 


Wbici w mięuzasadnłoną pychę po 
sukcesach naszych tenisistów na Rivie 
że, poójcchalisimy ua mecz z Holandją 
bardzo powsii siebie. Jechaliśmy iako 
własnem 
przekonaniu, a już przedewszystkiem — 
w przekonaniu Związku Tennisowego. 

Taki wyjazd do Hagi i koszty zwią“ 
zane Z brzygotowaniami (trener Estra- 
bwan!) 

kosztowały 


— ale we 


grube pieniądze 
Zwiążek musiał się zapożyczyć. Uczy 
nił to zresztą z lekkiem szmieniem; w 
perspektywie był przecież, zupełnie 
zdawałoby się pewny, mecz z Niemca- 
mi w Warszawie. ĉo oznacząło „mu: 
rowane* 20.000 czystego dochodu. Op- | 
tymizm sięgał nawet tak daleko, że ij 
trzecie spotkanie z Japonią nie wydawa 
lo się rzeczą uiesiożliwa. A wtedy zno- 
wi wielkie pieniądze pogłynęłyby do 
kasy związkowej. Zdawało się, że mo 
žna ryzykować śmiało. 

le piękne plany finansowe magistra 
tury tennisowej przekreśliła na korcie 
w Schceveninzen wspaniała forma Tim- 
mera. Nasi tennisiści grali dwa razy 
lepiej w roku ubiegłym, ale Tim- 
mer zagrał — €ztery ruzy lepiej. 
l w tych warunkach o zwycięstwić 
było mówy:. 

Opinia publiczna. nastawiowa na 
twy triumf z Holendrami. odczuła po” 
rażkę, jako zawód bolesny i dzisiaj ma 
włęboka pretensię do naszych przedstu* 
wicieli. Pretensię nuieuzasadnioną. Prze 
paści. dzielącej nasz tennis z roku ubie 
riego od światówej klasy, którą repre- 
z€htuie Tirnmer. nie można przebyć jed 


ań 
me 


ta- 


| trzy 


magistratury tennisowej 


uym skokiem. Możemy się nawet cie- | 
szyć. żę Tłoczyński okazał się dla lim 
inera przeciwnikiem prawie równorzęd 
nym i że Hebda w normalnych warun= 
kach niewiele mu klasą ustępuje. Ma- 
my więc w przyszłości piękne perspek* | 
tywy, ale chwilowo tradycja naszego 
tennisu jest jeszcze zbyt młoda, aby żŻą 
dać sukcesów. przerastających jej mo] 
Zliwości, 

Piszemy te słowa, by 
wymazania opinjj do właściwego 
ziómu bo pó pofażce z Hoólandją 


Sprow adzić 
po: 
wielu 


| ludzi słyszeć już nawet nie Chce o teit- 
| 


nisie. o naszym dublu, o Hebdzie, a na- 
wet o Tłoczyńskim. 

Takie nastawienie jest grożiie: groź 
ne przedewszystkieiń dla kombinacyj fi 
nansowychH Związku Teęnmisowego, któ- 
ry jedyny ratunek swojej kasy widzi w 
zbliżającym się 

meczu z Czechosłowakami. 

Mecz teu rozpoczyna Się (zresztą pod 
ostrożną nazwą spotkania Warszawa— 
Praga) już dziś į ciąży na nim przekleń 
stwo tego fatalnego 2:3 z Holendrami. 
Warszawę reprezentować będą: [ło-| 
czyński i Wittman. w singlu oraz. Tło: 


| czyński i Jerzy Stolarow w dublu; Cze” 


przyjeżdźzają w dobrym składzie — 
Vodicka, Hecht i Krasny- Mecz potrwa 
dni i przeprowadzony zostanie na 
kortach Legji. 

Mimo wszystko zobaczymiy prawdo | 


şi 


| podobnie tennis w dobrem wydaniu a 


na drugą podobną okazig będziemy mur 
sieli jeszcze poczekać cały miesiąc, kie” 
üy to zostanie w Warszawie rozegrany 
meęz z reprezentacją włoską, 


-EXX | 


Polska na wiedeńskich Kortach. 


Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej. 


rundzie międzynarodo- 
mistrzostw „Austrji 
Austriaczkę 


w drugiej 
wych tenuisowych 
Jędrzejowska pokonała 
Griinberger 6:1, Q:1. 

W grze podwójnej  Jędrzcjowska w 
parze z Ritcher pokonała austriacką pa 
re Redlich = Herbst 6:0, 0:3. 

Prasa wiedeńska podaje obszernie 
życiorys sportowy Jędrzejowskiej i za 
mieszcza wiele 

nochiebnych o niei wzmianek. 


NOWE ZAPROSZENIE 


Wiedeńskie koła sportowe przewidują, | 
że finał rozegrany zostanie pomiędzy | 
Polką a znakomitą tennisistką amery- 
kańską, Jacobs, przytem dzienniki przy 
pominają, że Jędrzejowską pokochała 
inż raz Jacobs na zawodach w Berlinie. 

Po turnieju wiedeńskim Jędrzejów- 
ska weźmie udział w imiędzynarodo- | 
wych mistrzostwach Paryża, które roz- 
poczną się 20 b, m 


polskich piłkarzy do Belgji. 


W dniach 25—28 b. m. odbędzie się 


Komitet Organizacyjny turnieju 


| weżmie również 


"EG W o”. 


a zorjentujesz 


Rozpoczęły się ostatnio tegoroczne 
grach sportowych. 

Osiągnięte dotychczas wyniki, nale- 
ży przyznać. były zupełnie nieoczeki- 
wane. 

Z tego też względu. trudno już dzie 
siaj coś konkretnego napisać o szansach 
poszczególnych drużyn. Zawody cieszą 
się znacznem zainteresowaniem. | przy- 
noszą nieraz 

wiełkie niespodzianki. 

W grach żeńskich. w siatkówkę. za- 
wódy odbywają Się w dwóch gr 
pach i podług najnowszych przepisów. 

Zapewne mistrzami grup zostanie 
H.K.S. i Ł.K.S.: gdyż inne zespoły grają 
bodajże o klasę słabiej i są jedynie do- 
starczycielami punktów. 

Natómiast w koszykówce, równieź 
drużyny zostały podzielone na grupy. 

W pierwszej grupie napewno pierw 
sze miejsce zajmie mistrz Łódzi. Ikape. 
W drugiej grupie zapewne Ł.K.S.. któ- 
rv wykazuje ostatnio 

poprawę formy. 

W grach męskich w koszykówkę, 
kandydatem najpoważniejszym na mi- 
strza jest zespół Wojskowych. Słabiej 
gra EKS., który występuje w tym roku z 
rezerwą. 

W siatkówkę grv odbywaja 
awóch grupach. 

W zMipie pierwszej prowadzą Ab- 
solwenci, którzy już przegrali mecz ze 
siąbą naogół drużyną Y.M.CIA. 

W grupie drugiej prowadzi b. mistrz 
Polski. È. K. S.. który też naszem 
zdaniem. zdobędzie napewno zaszczytny 
tytuł? mistrza Łodzi. 

Podajemy poniżei tabelki mistrzostw. 
które przedstawiałą się następująco: 


się w 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 
Grupa 1. 
D H.K.S. gier 4. pkt. 4, 2) Tkape tier. 
4, pkt. 2, 3) TUR. zier 3. pkt. 1. 4) Zie- 
dnoczone gier 4. pkt. 1. 


(--) Jerzy I 
lotewskiezgo Związku 
ną tegoroczne « międzynarodowe 


Stolarow otrzymali od 
tennisowego zaproszzuje 
mistrzostwa 


Maks 


| Łotwy które odbędą się w pierwszych daiach 


Stwarow - wraz z Rudowską 
udział w mdędzynaccdowych  mistinę* 
stwach tennisowych Łotwy jng w roku ubic- 
złym, zaś w roku bieżącym, wobec tego, że 
Maks Stolarow nie trenuje przypuszczalńie wy 
iadą na Łotwę Jerzy Stolarow, Witman I Vl- 
kmerówna, 

(=) W dniach 25—27 b. m. odbędzie się 
w. Pradze czeskiej kongres młędzyuaurodówe- 
ro Związku Łyżwiarskięgó. W kongresić tym 
udział Polska, przyczem ją» 
ka delegaci wyjuda pr. ren. Witkowskł I mór. 
| Gocbel. Polski--Związex Łyźwiarski przesłał 
| kongres szereg wniosków  tyczą- 


Bracia 


|już ną tem 


w Brukseli miedzynarodowy turniej pi! | zwrócił się do korespondehta PAT. red. | 


ki nożnej, w» którym wezma udzial: 
mistrz Franch, mistrz Belgji | drużyna 
engielskich zawodowców Manchester 
City, 


Hauptmana, z prośbą o zaproszenie ded 
nej z drużyn polskich. Oferta. ta skier> 
wana została do Krakowskiego Okr. Zw 
Piłki Nożnej. 


Wspaniały styl króla bieżni. 


Entuzjazm prasy włoskiej. 


Sportowa prasa włoska, komentując | 


wycięstwo Janusza Kusocińskiego od- 

4'esione ub. niedzieli w Mediolanie. pod 

kreśla, że polski mistrz olimpijski 
pozostał bez konkurencji, 

sdyż najlepsi biegacze włoscy, Furia i 

Cerati; wycofali się z biegu, rozumie= 

łac niemożliwość współzawodnictwa z 


„Il Meśsaggero" podnosi, że styl Kü- 
|socińskiego jest wprost wspaniały. Od 
| początku do końca biegu w sylwetce i 
|w ruchach. U Kusocińskiego nie można 
| było dojrzeć żadnych zmian pod wpły- 
| wem zmęczenia, a po biegu zdawało się, 
|*ę gotów on powtórzyć bieg raz jesz 
cze. 


GRANATOWI RYCERZE 


w zgierskim basenie. 


W niedzielę dnia 14 b. mi. o godzinie 
11 rano w basenie miejskim w Zgierzu 
odhęcą się międzyklubowe pływackie 
zawody policyjne. Udział w nich wezmą 


wszystkie Policyjne Kluby Sportowe z 
terenu województwa łódzkiego. Zawo= 
dy orzgamzuje Policyjny Klub' Sportowy 
powiatu. łódzkiego w Zgierzu 


Reprezentacja holenderska bez Timmera. 
Nowinki z całego świata. 


Mecz tennisowy Austrja — Belgia 
puhar Davisa zakończył się zwycie- 
stwem Austrii 3:2. 


poiedyń- 

Artersa 
6:2. 6:4. natomiast Austrjak Mateyka 
zwyciężył Bormana w 5 setach. 


W ostatnich dwóch grach 


Mecz tenisowy Danja — Irlandja o 
puhar Davisa zakończył się zwycię- 
stwem Irlańdji w stosunku 3:2. W ostat 
nich dwóch singlach Irlandczyk Rogers 
zókónał Jasonsena w 3 setach, a Diii- 
czyk Ulrich zwyciężył również w 3 se 
tach'Me Bearh. 


nołencer- 
Berlitz o 
„nsłabiottym 
Sktadzie, a 1manowicie — bez doskonale 
ko doubiisty hemer Kooła. którego za- 
stąpi w domyu Koopman. W grach voje 


Tennisowv teprezentacia 
ska na mecz z "Niemcami w 


o | dyfczych ©* 


i k- Tinunera wystąpi Lihi- 
| pruggen zamiast Flucghana. 


RADJO-KĄCIK. 
RASZYN. sobota, 
1140 Przegiąd prazy polskiej. 11,50 Kom. meteo. 
| rologićmny, 145; Sygnał czużu, 12,05 Program na 
dzień bieżący, 12.19 Płyty sramofonewe. 13,10 Kom, 
PIM. 13,15 Poranek szkolny. ze Lwowa 15.10 Kom. 
Państw, Inst. Kksport 15.45 Koman. - gospodareży, 
15.26 Wiadomości wojskowe, 15:35 Słuchowisko: dla 
młodzieży „iłołd Pruski“, 16,00 Muzyka żydowska 
(płytył, 1640 oGranada* — wygl. p. A,  Śliriński, 
14.00 Aud. dla chorych, 11,35 Wiadomości bieżące, 
1740 Odczyt. 17,53 Progratń na drień następny. 
15,00 Nabożeńuwo Majowe z Jamey Góry, 19.00 
Rozmaitości. 19,20 „Wiadomości oęradnicze -= 
wygł. inż. Wł. Pietrzak, 19,30 Na widnokr gu. 1045 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 Muzyka lekka. 
przerwie: 20,05 Wiadomości sportowe, oraz 24,00 
Dod, do Tras. Da Radj. 2205 Koncert chopinow- 
ski w*wyk M. Orłowa, 22,40 Feljcion z Krakowa, 
2205 Komu meteor dla komunik., low, i komin. 
policyiny. 23,00—24,00 Muzyka taneczna, W przer- 
wie od 23,00—23,35 „Wiadomości z kraju dla człon. 
ków Polskiej Fksped. Polarnej na Wyspie Niedż. 
wiedziej”, 


i 
|| 
$ 
|| 


(=) Polskie organizacie strzeleckie progek- 
tua. w roku obecnym dwukrotny wykzd na- 
| szych zawodników strzeleckich, zagranicę, a 
mianowicie ma strzeleckie mistrzectwa świała 
|do Madrytu i na lucznicze mistrzostwa świata 
da Londynu. Termiin tych ostatnich został usta 
lony na dzień 1—$5 sierpnia. przyczem Polskę 
reprezentować będzie drużyna złożona z S-fu 
zawodników, 

(—) Znany. pięściarz wagł oiężkiej „Unien- 
Touringu" kilkakrotny mistrz okręgu + b: mistrz 
Polski, Erwin Stlbbe, otrzymał z. macierzy» 
stego. klubu zwolnienie j wstąpi! do. warszawe 
skiej Skody, gdzie: również. będzie reprezen 
tować wazę ciężka, Stibę ma występować w 
Skodzie tylko w okrosłe letnich miesięcy poe 


PRZEZE OKI 1 VDE ZGON „R WASZA CH 


Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
„CARITAS". 

Nigdy tax dęniosłecyo znaczenia nie posla- 
dały słowa naSżej codziennef modlitwy, Jak 
dzisiaj, kiedy całe gromady bez pracy | da- 
chu nad głową. blagają — niemal w 
„Chleba naszego powszednfot daj nam dzi- 
siaj". Istotne w duchu chrześcijańskim połęte 
miłosferdzie nie ogranicza się do rzucenia gró- 
sza biedakowi, anie znajdzie sposób, aby pò- 
znać jego potrzeby jego niedolę I cierpienia 
wysłucha jego skarg bólowych na te ciernie 
życia, które są jego udziałem. Nietylko chłcb 
| potrzebny jest temu nędzarzowi wyrzuconemo 
za nawlas społeczeństwa, potrzebuje on łesz- 
czę serca ludzkiego, współczncja | zrozumienia. 


Mus! om czuć, że pomimo jego nędzy 1 wyga- | 
du nikt nfm nie gardzi. że on obchodzi każ- 


dego rodaka, jako nieszcząśkwy, — wykołejo- 
ty, najsłabszy brat, Takiej właśnie serdecznej 
posnócy Mma prawo spodziewać się od nas, 
czeką Ma nią, Taka pociecha daje mu ttkniemie. 


podnosf go na duchu robi go odpornym na; 


wiele, wieje pokus a może fod  tarznięcia 
się na własne życie uchroni. Takie zrozumienie 
swego zadyma i pracy jest w Komitecie dla 
Nuibiedriejszych Caritas", Każdy z nas zda- 
je sobie jednak sprawę, że łatwej uspokońć 
rozżałomego bisdaka. jeżeli go się okryje i po- 


żywi, A na to trzeba stale napływających tun- 


duszów, Cirocioż zarząd 2 ogromną rozwaką 
i wielką oględnoścą każdy grosz wydaje, to 
Jednak wydawać mus! wiele, bo niekończące 
się szeregi błagają rozpacznie o pomoc, Trud 
ność w: zdobywaniu funduszów í ofar jest wie! 
k2, corzz większa, bo z każdym miesiącem 
lest mniej między 
oflarę a w żadnem społeczeństwie 
lu ubogich co wśród nas, 

Zarząd Komite „Carres" apele do oor 
wautelskieRo zfozumienia i serca tych wszyst- 
kich co mogą jeszcze podzielić się z biednymi 
i prosi o składanie ofiar jak również popiera- 
nie wszcikich poczynań zarządu w celu Zdo- 
bycfa środków materialnych, lak meęzbędnych 
rdla dalszej pracy, 


mema tys 


obłąkanii; 


nami tych, co mozą złożyć, 


Spójrz na siedem tabelek, 


f 


się w sytuacji. 


Zawody H.KS<—Tur w tabeli nie 


| 
mistrzostwa Łodzi w poszczególnych | bierzemy pod uwagę. gdyż sędzia od- (o 


gwizdał obustronny walcover. 


Grupa Il. 
1) Ł.K.S. gier. 5, pkt. 5, 2) Triumph 
gier 4, pkt. 2, 3) 5.K.5. gier 5, pkt. 2, 4) 
Makkabi gier, 4 


KOSZYKÓWKA ŽENSKA 
| Grupa I. 
i 1) Makkabi gier. t. pkt. 1. St. koszy 
120:0.2) Tkape gier 1. pkt. 1. St. 
|16: 2. 3) Ziednoczone gier 1. pkt. 0, st. ko 


szy 2:16, HKS. gier 1, pkt. Onst. ków | 


| 52) 0;30, 

Grupa I. 
1) Ł.K.S. zier 1, pkt. 1. st. koszy 12:2, 
2) KE. (Pabi) gier 1, pkt. 1, koszy 12:8, 
3) Sztern gier 1, pkt. 9; st. koszy S:12. 
4)' Wima gier 1. pkt. 0, st. koszy 2:12. 


SIATKÓWKA MĘSKA. 
Grupa k 
1) Absolwenci gier 3, pkt. 2. 2) Y.M. 
CA. gier 3, pkt. 2, 3) H.K.S. gier 3. pkt. 
2, 4) Makkabi gier 3, pkt. 0. 


| 
| 
Grupa II. 
l 
| 


i 
i 


W.K.S. 


gier 3, 


1) ŁK.S. gier 3. pkt. 3. 2) 
gier 3, pkt. 1. 3) Ziednoczone 
pkt. 1. 4) T.U.R. gier 3. pkt. 1. 


KOSZYKÓWKA MĘSKA. 

D W.K.S. gier 3, pkt. 3, st. koszy 
| 94:35. 2) Triumph gier 4. pkt. 3, st. koszy 
|12:78, 3) łkape gier 4. pkt. 2, st. koszy 
82:62, 4) Zjednoczone zier 3, pkt. 2. st. 
koszy 62:47, 5) Y.M.CIA. gier 4, pkt. 1. 
st koszy 74:70, 6) Ł.K.S. gier 3. pkt. 1. 
sl. koszy 55:76, 7) H.K.S. gier 3. pkt. 1. 
$t koszy 56:85, 8) Geyer zier 4. pkt 1. 

:t. koszy 63:108. 

Należy nadmienić, Że zwycięzcv 
għu rozegrają spótkanieo tytuł mi- 
strza, a Kluby na ostatniem miejscu roz 
grywają spotkama kwalifikacsine 
spadek do kl. B. 


Sport w Kilku słowach. 


| czem jesieni ma zpowrotem wstąpić do 


' Union=Tourinzu 

| (—) W związku ż meczejn półfinałowym 0 
| młstrzostwo drużynowe Polski, który odbę* 
dzie się w niedzielę w Łodzi o zodz. Prej przy 
ENR Nowa Tarżóweś (im. dr. Sterlinga) 24 mię- 
dzy -WKS a AZSem póżnafiskim ma sza 
blć, -szxpady F floretv, dowiadałemy się że zes 
pół AZS-u będzie się składać z następujących 
szermierzy: Sobseki, Kanierowicz,  Żółkowski, 
Wzźmiowski, Mierzyński, Lange f Górski. 


na 


(—) Na 21 b. m. przyjeżdźa do Łodzi dru- 
! Żyna bokserska warszawskiej Skody w gelu 
rozegrania.. drużynowego meczu bokserskiego 

„Union-lourjngiem", Skłod drużyny : wat- 
szawskiej został ustalony następująco: 
musza Płochocki, kczucia: Miller waga 
piórkowa Cyran, waga lekka: Bąkowski, wa- 
| ża półśrednia: Pisarski, waga średnia; Sewery 
| niak waga pótejężka Antczak. Pozateń "w 
wadze ckit wystąpi ztpożyczony z poznańe 
skiej Warty wicemistrz Polski„Pilat, który ma 
CZE ze Stilbbem. 


(—) W roku bieżącym przypada jubileusz 
dwunastołęcia S, S, Towarzystwa Rzemieślii- 
czego „„Resmrsą”, 7 tej okazji- zostane zor- 
zamirowańty przez ,Restrsę* m, m, iubficusza 
wy wyścig kolarski w dn. 28 maja: 


waga 


waga 


(2) Z Nowęzo Orlcan donoszą o śmierci 
boksera, kóry zmarł wskutek obrażeń od- 
niesionych na ringu, W poniedziałek wieczo- 
rem w czasie wałki z bokstrom Tony Maruli 
otrzymał bokser Jack PMolłaender simy cios 
w szyję. po którym stracił przytomność == 
Lekarze stwierdzi! pęknięcje mózgawych nia 
czyń krwłonośnych f wyłów Krwi ha mózg, 
lack Hollender zmarł wczóraj nie odzyska- 
wszy przytomności. Jest tw już drugi wypa- 
| dek śmierc! w diru ostatnich tegodni wywo- 
łany obrażeniami odniesionemi na ringu. 

r AEK". 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Bas posagu ożenić się nie mo- 
en. 
| Teatr Popularne — Podróż nackoło światła w 
| 40 dniach. 

Testr operetka 830 — Paganini. 

Adria — W sidłach szaleńca. 

Capitol — Syn Indyj. 

Casino — Syn dżungli. 

Pzgci =- i Dobroczyńca ludzkości, TI. Kropka 
na 

Gary — I Napiętnowani ludzie. IT. Cham. 

Grand.Kino — Licytacja miłości. 

Luna — Miłość w aucie. 

Metro —- W sidłach szaleńca, 

Oświatowy — Dla dorost. Marnotrawny brata- 
neck; Ma młodz, Droga olbraymów. 

Palace — Burłak Artem. 

Pan -= Pat i Pstachon, 

Przedwiośni» -— Madame Butterfly. 

Rakieta — Zdradzieckie światła, 

Splendid — Jego ckscelencja anbjekt 

Stylowy — FRomsns z porucznikiem. 

Sztuka — Komenda serc. 


WINSZUJEMY | 


Jutro; $erwacemu. 
Wschód słońca 3,49 
Zachód — 19.15 
Długość dnia 15.26 
Przybyło dnia 7.34 
Tydzień 19. 


koszy | 


Eleganckie Ą 
f 1 . 
| | \ oszczędne Pari 
i Puniendi 
NOSZE Pu 
drewnianych 
obcasach Klek z 
skory Sarnów 
Berson Okana 
To 
deleig: 
lroate, tanie, przyjemny chód. 


ġ znacznie zniżone 


| 


td 


Wyrób krajowy. 


a 
Zycie ekonomiczne. 


BAWEŁNI 
Z powodu przeszkód atmosferycznych notowuń 
z Nowego Jorkn i Newego Orleanu nie OTFZYMIATA, 
Liverpool, 12 maja. Laco 64.12: maj 585: ezer- 
a: —, lipiez 80. ) 
gipska. 12 maja. aj 7.70: M , 
Li4; październik 781. MAT AR | 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


: WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

+ Na zebraniu giełdy pieniężnej panował nastrój 
zmienny, przeważały jednak zniżki kursowe: Beluja 
straciła 5 gr. na 100 blg. Holandja 20 ©, na 100 
fl. hol, Londyn 3 gr, na 1 funcie oraz Włochy $ 
gr. na 100 lirach, Paryż, Szwajcarja oraz Nowy 
Jork — kabel zmian kursowych. nie wykazały, Nas 
wy Jotk — czek podniósł się o l gr. na I dola 
rze; tylek zyskała Praga na 100 kor. czes. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek premjowych ruch był majej 
ssy, ogólne usposobienie słabsze. 4 proc. Pożycrkę 
dolarową nabywano po kursie o 15 gr. niższym Ora 
zwykłe odcinki Pożyczki Inwestycyjnej pa cenie 
niezmienionej. 

W działo innych papierów państwowych po ustax 
lonych kutsich obracano 6 proc. Pożyczkę  Doła- 
rową oraz listami i obligacjami banków państwo 
wych. Pozatem obracaro 5 proc. Pożyczką Ronwet. 
syjną oraz 7 proc. Pożyczką Stabilizacyjną po Kur- 
sach a 0.50 procent słubszych. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PRYW 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH, 
Dział prywalnych papierów lokacyjnych chà- 
wał nastrój niejednolity, obroty nnogół były mniej -~ 
se niż w dniu poprzednim. j 
| Ze stołecznych papierów obrucino 4 i pól prov 


|) 


Loco 0.07: 


ATNYGW 


Listami Zastawnemi  Towurzystwa Kredytowręe 
Ziemskiego Warszawskiego po kursie 6 WŚW weś. 
nizarym oras 8 prop Listemi Zastawnemi m Wu. 
szawy, które w ciągu zebrania zyskały 050 pro 


| PAPIERY PROCENTOWE. 

Prenj. Pot: Dolarowa, serja II. 47,834 I'remjo- 
wa Pożyczka Inwestycyjna 101.00; Państw. loży. 
cka Konwersyjna 1921 r. 14.003 Pożyczka Dota 
rowa 1919—1920 r. 40,00; WPażyczku Habiliracyjni 
1927 r. 48—49,25—50; Listy Zastawne Ranku Holm 
go 83.25: Listy Zastawne Banku Rolńezo 94.00: Ei 
sty Zast, Banku Gosp, Kraj. JI em. 57.25; Diss - 
Zast, Banku Gosp. Kraj. I cm. 94.00; Obligacje Ke 
munalne Banku Gosp. Kraj, II em. 83.25; Obligy- 
aja Komunślne Banku Gosp. Krij. 1 em. 9400; Li. 


jsty Zast. Tow, Kred, Ziemsk. w Warszawie 38,23: 


Listy Zast. Tow. Krod, m, Warszawy 38.26—438,80 ; 
Listy Zast. Tow, Kred, m, Piotrkowa 34,75; Listy 
Żast. Tow. Kred. m. Siedlec 20,00. i 


AKCJE ~~ MEJEDNOLICIE, 

Dział papierów dywidendowych był mało ruch. 
liwy. Przedmiotem tranzakcyj oficjalnych były ak 
jejo Bankn Polskiego i Lilpopa, Pierwsze z nich 
nabywano po cenie o 30 gr. nizszej, akcje Lilpopa 
zaś obfegałv po kursie ustalonym. 
| KURSY AKCYJ 
| Pank Peiski. 71,00; Lilpop 10.00. 

i GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszmoa, 12 muja Urzędown ceduła Gieldy 
| Zbużowo/Fowarowej, ceny za 100 kg. purytet wa. 
jgn Warszawa, w handlu hurtowy, ładunek wa- 
gon.; kursy ustalone va podstawie cen giełdowych: 
groch Wiktorja « workiem 28,00-—32,00; kuchy 
Inine 18,50—19,50. Ogólny obrót 2:559 tonń, w 
tem żyła 1,825 tonn. Usposobiente spokojne Pe: 
tu qotowań bez zniiany. 

Poznań, 12 maja, Urzędowa cedula Giełdy Zbo- 
żowej i Towarowej w Poznaniu, Warunki; handel 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżącu, za 100 
kg Kursy natalonć na podmawie een trótzakcyj. 
nych: żyto 690 tofar 18.00. Kursy anałone ną pod: 
sławie cen orjemtacyjnych: żyto 17.151300 (usp 
spokojne) ; pszenica 35.50—3%.50 (usp. spokojne) 
jęczmień 681-691 rl 14.95—15.00 (usp. spokojne) 7 
jętimień 643—662 grl 13.15—14.25 (wp. spokojne) : 
awies 1,25—11,755 (usp. spokojne); mąka żytnia 4 
65 proc. z work. 27.00—28.00. (usp. spokojnel; mgs 
ka pszenna 65 proc. z work. 54.25—5%625; (usp. 
spokojne); otręby żytnie 9.75—10.505 wręby pues 
ne 900—1000; — pszenne grube 10.25—11,254 rw 
pak 4500—4600; . rzepik  42,00—16,00;  gorenyce 
16.00—52.00; wyka 11,50—12,50;  peluszka 11,00— | 
12.00; gcoch Wiktorja 24.00—26,00; łubin "niebie: 
ski 6.00—7.00; łubin żółty 800—900; peradela 1006 
—11,00; ziemniaki jadalne 1.70—3].90: ziemniaki PM 
fabryczne za 1 kg. pror, Li groszv. Ogólne usposo- i 
bienie spokojne. Tranzakcje na odmiennych warun ń 
kach: żyta 3B0 tonti: pszenicy 105 tom: fęezmienie p 
127 tonn: owsa 15 tonn. MF 
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Pobór rocznika 1912 A 


W sobotę dnia 13 mak r, b., oowiunt sie 
stąwić mężczyźni roczniczką 1912, na terente 


M-go komisarjatu PP, których nazwiska toz 
poczynają się od liter Kr, do końca L, i 

W sobotę, dnia 13-20 mała r. b, powini * ~ 
słę stawi$ mężczyźni rocznika 192, z terem 
4-go Komisariatu PP., których nazwisku ro T 
poczynają się od liter: H. Ch. J, L. N, ET 

W sobore, dnfa 13-go maja r. b, powin 
się stawić przed komisią poborową Ne 3 (ul, 
Piotrkowska Nr, 165) mężczyźńt roczniki 19940 
zamieszkał! na terenie %go komisariatu PP, 
których nazwfska reepoczywałą słę od liter: A, 
3 0, D. EF O. Hu Gh 5 0 RENEE: ` 


eroe 


ad 


zę | 
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Co zgotować jutro na obiad? 


„Rosół Sztuka mięsa z kartoflami i 
ogórki kiszone. rvżowa legumina. 


Be. 4. 


Instytucją, która informuje wszyst- 
kich o wszystkiem, która jest lepiej poin- 
lurmowana o wydarzeniach w Londy* 
nie czy wogóle na całym świecie aniże. 
li którykolwiek z mieszkańców tego mia 
sra-olbrzyma. to Selfridge — biuro wy- 
wiadowcze przy Oksford Street. 

Przyjeżdżasz. przypuśćmy. do Lon- 
dvnu, słabo władasz językiem anziel- 
skim, a chciałbyś uzyskać posadę. Sia- 
dosz do jednego z tysiącznych  autobw.| 


sów i wvrnieniasz magiczną nazwę Sel- 
fridge. Konduktor albo z uśmiechem 
wskaże głąb wozu. co jęst jednoznacz- 
nem z odstawieniem przed patrol Sel- 
fridze'u, albo wymieni numer innej tinpi, 
która Ciebie połaczy z Oksford-Street. 
Reszty dokona biuro 
fridge. a na jego orzeczeniach, zresztą 
bezpłatnych. możesz budować 
najtrwalsze plany, 

W ciągu 5 minut dowiesz się nazwi; 
ska autora sztuki, która w latach siedem- 
dziesiatych robiła „furorę”*; jako nad- 
programową informację dostaniesz daty 
z życia autora, reżysera, głównego od- 
iwórcv. historię teatru, w którym sztu- 
kę tę wystawiono. jak wwylądał archi" 
tekt i t. p. 

Jakaś starsza pani żąda informacji w 
sprawie 


informacyjne Sel- 


zaglnięcia jej męża. 


Podobno miał on być odtransportowany 
do jakiegoś szpitala, mimo 
wów chorobowych. Policja nie mogła 
wyvpośrodkować miejsca zamieszkania, 
Selfridge przy pomocy swych współpra* 
cowników dokonał 
go dnia 

Starszy jakiś pan kuleje do okienka 
bv uzyskać informacje, na który dzień 
l przypadły w roku 1864 Zielone Świątki. 
Nic łatwiejszego. 


braku obja 


tego w ciagu jedne- 


Bardziej skomplikowanem jest pyta” 
nie zapalonego motocyklisty, którego ce- 
lem marzeń jest Teheran. Pragnie więc 
uzyskać dokładną trasę, no i 
rozkład stacji benzynowych po drodze, 


lnne pytanie. Synek drugiego sterni- 
Ka na statku „Cutty Sark" zapytuje o 
nazwisko kapitana tegoż statku, gdyż 
chciałbv go prosić o urlop dla ojca, któ. 
tv od lat objeżdża oceany 
czynku. 

Nowy Jork zapytuje: „jak brzmiały 
imiona zamordowanego w zeszłym roku 
Hiszpana Eshanzier'a?" 


Amator studjów anatomicznych chciał 
bv się dowiedzieć, gdzieby 
slać ośli kieł. 

Tygodnie całe trwały dociękania nad 
pytaniem jakiegoś 
kańczyka, którego 


bez wypo” 


można do” 


południowego Afry- 
interesowała kwe- 
sila, czy czynny w powstaniu boksem, 
skieęm jako lekarz niejaki Mestize jest 
identycznym. ze skazanym w 20 lat póź” 


Chcąc odgadnąć los przyszły na- 
szej planety astronomi stawiają zwykle 
jedną z następujących hipotez. 

Cztery hipotezy zagłady ziemi. 

Albo słońce zgaśnie wskutek stop- 
uiowego kurczenia się i ziemia zamieni 
się w martwą kulę, albo nasza plane- 
ta zderzy się 

z meteorem innego świata 
l pięknie jak orzech. rozsypując się w 
drobne rozpalone odłamki. Lub też 
itknąca przez naszą słoneczną konste- 
lację kometa uderzy nas swoim jadowi- 
tym ogonem, albo wreszcie kula ziem 
ska pod wpływem „księżycowego ha- | 
mulca” będzię stopniowo zwalniała | 
obrót naokoło własnej osi i stanie. | 
W tym wypadku nadal będzie wędrowa 
ła w przestrzeni międzyplanetarnej, 
tcz będzie to tylko ciało inercji, które | 
będzie stale odwrócone tylko jedną | 
stroną do księżyca. | 

Nową i nieoczekiwaną perspektywę | 
otwiera przed ludnością astronom ame- 
rykański H.. Stetsohn, dyrektor obserwa | 
torjum Perkinsa. Prof. Stetsohm prze | 
owiada nam ni mniej. ni więcej. jak | 
wowrót okresu lodowców i wymarcia | 
wszystkiego | 
co żyje od zimna, | 

Zbadawszy szereg fenomenów, które 
towarzyszyły w ciągu ostatnich lat 
wybuchom wulkanów. ' profesor tem 
przyszedł do wniosku. źe w przedzia 
łach naszego systemu słonecznego jest 
możliwe utworzenie tak zwanej „Mgly | 
kosmicznej”, td 

Pod tym terminem rozumie prolec- 
sor zbiór drobniutkielh cząstek mater- 
jalnycii. które wirują w przestrzeni mię 
dzyplanetarnej i ulegając sile wzajem 
nego przyciągania tworzą nieraz praw 
dziwe „obłóki*. 


Wedaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Gdzie można dostać ośli kieł? 


Uniwersalne biuro w Londynie. 


Wszystko co żyje na ziemi 


wymrze od zimna. 


„E CHO” 


niej na śmierć mordercą tego samego na- 
zwiska. 
Takie pytania, jak: „kto jest sprawcą 


wojny światowej? czy inne „przyczy- Zostało stwierdzone przez: badania 
ny.kryzysu tekstylnego?" znajduła odpo naukowe,że do mleka może się przedo- 
wiedź przez odesłanie pytającego stawać bąrdzo wiele rzeczy postron- 
do odnośnej literatury. nych i lekarstw. które zostały. wpro- 
Ostatecznie stwierdzić należy, że n,.| WAdzone do danego organizmu. 
gdzie nikt tak niezbicie pewnej informa" Najłatwiej przenika do mleka jod 


cji nie uzyska. jak właśnie w Selfridze 


przy. Oksiord-Street. 


wskutek: leczenia danego osobnika pre- 
paratami jodowemi; przenika też do 


Czy zamieniono dzieci. 


Matka odnalazła syna w cyrku. 


Sensacyjny proces toczył się przed 
sądem niemieckiego miasta Gladbach. 

W dniu 24 października 1919 roku w 
iecznicy położniczej w Gladbach dwie 
kobietv o jednej niemal rodzinie wydały 
na świat każda po jednym chłopcu. 

Bvłv tō: żona palacza. nazwiskiem 
Jonk. oraz żona robotnika fabrycznego 
nazwiskiem Beuth. Matkom pokazano 
ich chłopców zaraz po urodzeniu. po- 
¿zom zabrano ich do wspólnej sali dla 
noworodków. 

Nazajutrz, gdy pani Donk przyniesio:. 
no jej malca, zauważyła, że się 

ogromnie zmienił 


tam wśród publiczności zobaczyła chłop 
ca, który był łudząco podobny do jej mę- 
ża i starszego syna. 

Podeszła do malca i 
się nazywa. Chłopiec 
sko Donk. 

Beuthowa przyponmiała sobie wów, 
czas nieporozumienie w lecznicy i sko- 
munikowała się z rodziną Donków. 

Rozpoczeły się kroki sądowe. Zro- 
biono próbę krwi chłopców: nie dała 
żadnego rezultatu, gdyż przypadkowo 
obie rodziny Beuthów i Donków należą 
do tych samych grup krwi, więc obaj 
chłopcy mogą być zarówno synami jed- 
nej. jak drugiej matki. 

Badano też budowę ciała i budowę 
szczęk chłopców: okazała się tak róż- 
ira, że zamiąna dzieci wvdawała się 
| całkiem watpliwa. 
alto inne fakty świadczyły za tem. 
zamiana miała jednak miejsce. 


spytała go, jak 
wyinienił nazwi- 


stancka. 

i wyraziła wątpliwość, czy iej go nie za” 

mieniono, 
Wchodziła w 

zamiany z małym 

3euth odrzuciła to 

pozostało. 


grę tylko możliwość 
Beuthem. ale pani 


przypuszczenie, i tak Że 


Upłvnęło jedenaście lat. Chłopcy ro- (co się stanie z chłopcami, o ile się 
śli jeden w rodzinie Donków, druqi|OKaże, że rodzice. u których przez 11 
Beuthów, kochali swych rodziców i|!?t mieszkali nie są ich rodzicami? 


wszystko byłoby w porządku Pewne- 
go dnia. pani Beuth poszła do cvrku i 


Jest jeszcze i ta komplikacja, że jed- 
na z rodzin jest katolicka. a druga prota. 


Krzywa wieża w Pizie 
pochyla się o 1 mm. rocznie. 


przez 500 lat stoi pochyła i nadal w 
tej pozycji stać może, kapituła przy 
pomocy fachowców obliczyła, że pochy- 
łość wieży wzrasta co rok o... 2 mm. 
Naskutek tego już w roku 1911 poczę” 
to na serjo zajmować się tą sprawą, 
lecz wojna przeszkodziła 

podjęciu akcji ratunkowej. i 
Do tego dochodzi jeszcze, źe według 
najświeższych obliczeń -od roku 1900 
wieża pochyla się już tylko o 1 mm 
zocznie. Bądź co bądź dalsze chociaż- 
by zupełnie minimalne pochylanie się 
wieży zagraża jej prędzej czy później ka 
tastrofą. Dlatego też obecnie zabrano 
się energicznie do jej zażegnania. 
w roku 


Miasto Piza, stolica włoskiej pro- 
wincji Toscana, posiada prócz wspania- 
łej katedry, znaną na cały świat oso- 
bliwość w postaci wieży, która z bie- 
giem czasu pochyliła się na bok, tak 
iż szczyt jej w stosunku fundamentów 
odchylił się od linji pionowej o 4.34 m. 
Obecnie rząd włoski wyznaczył 4 milj. 
lir na wykonanie prac, w celu zapo- 
bieżenia dalszemu 

pochylaniu się wieży 
Wzmocnione zostały fundamenty, od- 
prowadzono wodę zaskórną i umocniono 
cały teren sąsiedni 

Już od roku 1817 kapituła katedral- 


na domaga się podparcia sławnej wie- 


ży. A kiedy rząd odmówił na te cele Budowę wieży rozpoczął 
funduszów , uważając że wieża, która| 1147 Bonnanus, w roku 1350 wykoń 
czył ją Tomasz Pisano. Wieża jest 


kształtu cylindra o wysokości 54 me- 
trów i posiada ośm pięter z galerją u 
szczytu, z której ma się wspaniały wi- 
dok na miasto i przepiękną okolicę. 
Wieża zbudowana jest cała z mar- 
muru, podobnie jak stojąca obok kate- 
dra, Jest zresztą okolicznością mało 
znana, że wieża zbudowana została 
już z pochyłością, co wynika z faktu, że 
górne piętra od strony północnej są 
znacznie wzmocnione, 
Nie wiadomo tvlko, czy  budownicńy 
chciał popisać się sztuczką architekto- 
niczną, czy też zapóźno zorjentował 
się w naturze terenu i zmuszony był 
do tych środków zaradczych, bv zapo- 
biec przedwczesnemu zawaleniu się 
wieży. 


Według mniemania prof. Stetsohna 
należy poważnie liczyć się z niebezpie 
czeństwem przepływania ziemi przez 
podobne obłoki, a nawet jej dłuższe- 
go przebywania w nim. 

Jeżeli to będzie miało miejsce, kula 
ziemska wyjdzie z „mgły kosmicznej” 
zupełnie zlodowaciała, 

bez śladu życia. 

Zginą nietylko wyższe gatunki stwo 
rzeń, lecz najmniejsze organizmy, co 
uczyni niemożliwejm odrodzenie się ży- 
cia na ziemi w jej abecnych formach. | 


Wyścigi u stóp piramid, 


E TN > 


błądów: 


Odbito w drukarni Władysiawą Śtypulkowskiege 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karoła 2) 


mleka i wiele innych substancji, nie na- 
leżących do części pokarmowych. 

Stwierdzony był naprzykład 
padek zatrucia dziecka przez 
mamki, która 

zażyła jakiejś trucizny 
w celu samobójczym, 

Krowy, które są karmione wywarem 
kartoflanym, zawierającym około 6 pro 
cent alkoholu, dają mleko, zawierające 
I procent alkoholu; należy więc mieć na 
uwadze tę okoliczność. Następnie w 
skład mleka łatwo mogą się przedostać: 
chloroform, eter, siarczany i brom; dr. 
Pancer odkrył domieszkę bromu w mle- 


wy- 
mleko 


ku kobiety, która leczyła się prepara- 
tem bromowym. 
Wskutek przyjmowania do wew- 


nątrz kalomelu znajdujemy w mleku da 
nego osobnika rtęć, z tego wynika. że 
nie należy krowom nigdy dawać kalome 
lu, ani też nie używać sublimatu do prze 
mywania, gdyż w mleku jej również 
będzie się znajdowała rtęć. 

Bardzo często znajdowano w mleku 
zwierząt domowych sole bizmutu, 

miedzi, ołowiu i cynku, 

a także i wapna; to ostatnie znaleziono 
również iw mleku kobiecem. Zawar- 
tość wapna w: mleku wynosi około 
(.05 procent; u jednego i tego samego o- 
sobnika zawartość ta jest zawsze jed 
nakowa i stała i nie może być sztucznie 
powiększona -przez dodawanie do pokar 
mu soli wapiennych. 

W mleku może się znajdować także 
i żelazo. którego zawartość jest rów- 
nież stała i jednakowo sole zaś fosforo- 
we zachowują się zupełnie odwrotnie, 
ponieważ mają własność przechodzenia 
z pokarmów do mleka i powiększają 
przez to ilość fosforu w mleku. 

Często zdarzają się zatrucia ludzi 
mlekiem od zwierzat, które nieraz 
przypadkowo zjadają różne zioła i tra- 
wy trujące, jak naprzykład belladona, 
sporysz, weratryna i t. p. 

Stwierdzone zostało, że mleko kóz 
dalmackich, które najczęściej karmią 
się pewną rośliną, zwaną Cytisus Wal- 
dem, 

Jest bardzo szkodliwe. 
a nieraz trujące. Niektóre rośliny i sub 
stancje udzielają mleku swój charakte- 
rvstyczny i specjalny zapach. a miano- 
wicie rumianek. anyż. czosnek, cebula, 
koper, terpentyna. kamfora, kwas kar 
hofowy, asafetyda i inne. 

Nieraz wystarczy tylko oddvchanie 
krowy powietrzem przesyconem na- 
przykład kwasem karbolowym, kamfo- 
rą czy terpentyną, ażeby zapach ten u- 
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NIEBEZPIECZNE DOMIESZKI. 


TRUCIZNA w MLEKU. | 


Rabarbar zabarwia mleko na kolor żółty. 


dzielił się i mleku. Przy leczeniu wymie 
nia różnemi maściami i olejkami mle- 
ko przez pewien czas 

posiada zapach olejków. 

Przy zadawaniu do: wewnątrz aloe- 
su mleko, staje się gorzkie, rambar- 
bar (Radix Rhei) zabarwia mleko na ko 
lor żółty. 

Wiadomo jest także, że w czasie 
trwania zakaźnej choroby, znajdujące 
się w danym organiźmie bakterje wy- 
dzielają z siebie tak zwane toksyny 
czyli substancje szkodliwe dla nasze: 
go organizmu; ten ostatni, reagując ne 
to, w celu samoobrony wytwarza z sie 
bie ciała przeciwne tym toksynom czyli 
antytoksyny: zostało więc dowiedzione 
Że w czasie zakaźnej choroby danego 
zwierzęcia przenikają do iego mleka 
tak toksyny, jak i antytoksyny., 

Na mleko wielki wpływ maja tłusz- 
cze; spożywany z różnemi pokarmami 
tłuszcz częściowo odkłada się w mię- 
śniach, częściowo zaś wydziela się w 
mleku; jeżeli naprzykład będziemy kar- 
mić psa tłuszczem baranim lub jakim 
innym, do którego nie jest on przyzwy- 
czajony. to otrzymamy od niego mleko 
z zapachem tłuszczu baraniego czy in- 
nego. lecz nie z zapachem właściwym; 
skarmiony tu więc tłuszcz obcy 

przejdzie w mleko, 

Doświadczenia w tym kierunku by» 
łv dokładnie przeprowadzone na ko- 
zach przez przyrodnika d-ra (iogitydze:; 
mianowicie wspomniany uczony karmil 
kozy olejem lnianym poczem stwierdził 
że 33 procent tłuszczu ich mleka wystę 
puje w postaci czystego oleju  Iniane- 
ro. 

Dowiódł on również, że karmienie © 
lejem sezamowym wywołuje także 
charakterystyczne zmiany tak w mleku 
iak również w produkowanem z niego 
mraśle; masło takie staje się wtedy po- 
dobne 

do masła fałszowanego 
zapomocą różnych tłuszczów roślinnych. 

Przy karmieniu krów wielkiemi ilo- 
ciami tanich tłuszczów roślinnych. fak 


oleju kokosowego. Inianego, rzepakowe-. 


go it. p, spekulanci otrzymają mleko i 
wasto, obfitujące w tłuszcze zwierzę- 
ce, lecz zawierające bardzo znaczny 
procent tłuszczów roślinnych. czego 
być nie powinno w maśle naturalnem. 

Przez długi czas trudno było odróż= 
nié takie masło 

od surogatów. 

otrzymanych przez bezpośrednie doda 
wanie tłuszczów roślinnych i to dawała 
dosyć duże pole do spekulacii. 


W. Brytanja uratowała 40,000 cherlaków. 


Optymizm angielskiego lekarza. 


Sir George Newman, naczelny lekarz 
angielskiego ministerstwa zdrowia, ogło 
sił niedawno roczne sprawozdanie, któ- 
re wywołało silny oddźwięk w prasie. 
Autor twierdzi. że Anglja przeżywa obe 
cniè najzdrowszy okres swojej dotych- 
czasowej historji. 

Długość życia wzrosła 
u ostatnich dwu pokoleń o piętnaście 
lat. Jeszcze w 1871 roku mężczyźni ży 
li w Anglji przeciętnię 41 lat, kobiety 44 
lat; teraz zaś ten stosunek utrzymuje 
sie w cyfrach 56 i 64 lat. 

Spadek śmiertelności poniżeł tej gór- 


rej granicy wieku nie jest równoznacz* 
ny z polepszeniem stanu zdrowia ludno 
ści. W ciągu ostatnich dziesięciu lat 
uratowano wprawdzie od śmierci 
40.000 dzieci, 

ale tem samem utrzymano przy Życiu 
wiele istot ludzkich. które z powodu de 
l'katnej lub wręcz chorowitej konstruk* 
cji organizmu powiększyło liczbę cher: 
laków. 

Stwarzają oni faktem swojej mizer- 
nej egzystencji nowy problem społecz* 
ny dla Albionu. 


Przekonywujący argument. 


„Zadnej kobiecie nie jest ładnie w zielonym kolorze”. 


Jak wiadomo, gdy tylko jeden z 
członków Akademji francuskiej umrze, 
zwołuje się natychmiast Radę, której 
zadaniem jest obrać nowego członka 
na miejsce zmarłego. 

Przed dziesięciu mniej więcej laty, 
podczas wyborów, nieśmiertelni nie mo 
gli jakoś zgodzić się co do osoby no- 
wego reprezentanta nauki. Wówczas 
jakiś dowcipniś zaproponował, aby wy- 
brać r 

tym razem kobietę. 


Myśl ta lotem ptaka przeniknęła 
szerokiej publiczności. 

Gdy znana powieściopisarka Colette 
dowiedziała się o tem. zatelefonowała 
natychmiast do hrabiny de Noailles i 
powiadomiła przyjaciółkę o tem, że ma 
zamiar wysunąć siebie jako kandydat- 
kę na opróźnione miejsce jednego z 80 
„nieśmiertelnych“. Pani Noailles odra- 
dzała jej ten krok. Twierdziła, że ko- 
bieta nie potrzebuje uciekać się do ta- 
kich środków, aby słać się nieśmiertel- 
ną, szczególniej, jeśli jest obdarzona 
talentem tej miary, co Colette. Ale Co- 


do 


| Wpobliżu piramid egipskich odbywają się corocznie w maju wyścigi wieł- |lette pozostała przy swoim projekcie. 


Wreszcie  p.Noailles wysunęła 'o- 


statni argument: że w zielonym kolorze 
żadnej kobiecie nie jest ładnie, a co 
tu mówić jeszcze o zielonym fraku. Tep 
argument przekonał pisarkę — zrezy- 
śnowała ze swych planów. 


Podsłuchane. 
ZDRADA. 


Pan Salomon ŻZylberkranc 
swoją żonę na gorącym uczynku. 

— Że Rózia mnie zdradziła, no to 
jeszcze jest możliwe — zawołał — oma 
zawsze była bezwstydna, ale ty, Mo” 
ryc! Ty byłeś zdolny do takiego świń 
stwa?! Nie, nie spodziewałem się tego 
po tobie... Pormyśleć, że ja kochałem cie 
bie, jak brata.. 

Przyjaciel uniósł głowę z poduszki 
i odpowiedział: 

— Słuchaj, Salomon, ostatecznie nie 
stało się nic strasznego. Możemy się 
kochać dalej. Dawniej kochałeś minie. 
jak brata, a od dziś będziesz muje ko” 
chał, jak szwagra. 


złapał 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmańskt. 
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